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Jak w czasie burzy morskiej i przechylenia się 
statku w bok nikt nie myśli o celu podróży lecz 
dąży jedynie do przetrwania zawieruchy, —  tak 
w okresie obecnej depresji gospodarczej nikt nie 
myśli o właściwym celu prowadzenia przedsiębior 
stwa t. j. o zysku, lecz skupia wysiłki jedynie w 
kierunku ocalenia substancji majątkowej, jako 
podstawy staicwwfska materjalnego. Jeśli jednak 
duża grupa pasażerów statku, zamiast skupić się 
społem, chroni się, prowadzona przez władze na 
dziób statku, wystający ponad powierzchnię dzia
łania fal, —  wówczas statek traci równowagę ; 
dziób przechyla się w gwałtownym stopniu, grożąc 
katastrofą dla całego statku. Tego rodzaju chao
tyczne, bezplanowe chronienie się na pozycje mniej 
zagrożone musi się wkońcu zemścić na całości 
Tylko utrzymanie równowagi może ocalić od u- 
padku.

Analogja ta nasuwa się nieodparcie przy rozwa
żaniu sprawy pomocy udzielanej przez rząd po
szczególnym grupom gospodarczym. W coraz sil
niejszym stopniu podmywają statek naszego gospo
darstwa fale światowego kryzysu. Nie myślimy już 
«  normalnem gospodarowaniu, lecz każdy dąży do 
utrzymania zagrożonych placówek, do ocalenia 
substancji od zupełnego zniszczenia. W takich w y
padkach przenoszenie jednej silnej grupy gospo
darczej na pozycje niezagrożone, salwowanie tej 
grupy kosztem innych części gospodarstwa, może 
nawet słabszych; powoduje zatracenie równowagi 
całego statku gospodarstwa społecznego, na skutek 
przeciążenia tej niezagrożonej części statku, na 
którą chroni się duża grupa gospodarcza, prowa
dzona przez rząd.

Kryzys gospodarczy niszczy wszystkie warstwy 
społeczne. Cierpi rolnictwo, ale cierpi również i 
handel i przemysł. Każda gałąź gospodarstwa cier
pi pod brzemieniem kryzysu. Jedna odczuwa to w 
mniejszym stopniu, druga w większym. W grę 
wchodzi tu również i moment odporności poszcze
gólnych warstw społecznych na niedole współcze
snego życia gospodarczego. Otóż nie ulega wąt
pliwości, le  mimo ciężkich czasów, jakie przeży 
w »  obecnie rolnictwo polskie, łatwiej jest przysto
sować się rolnikowi do zmienionej sytuacji i „za
cisnąć pasa“ , aniżeli kupcowi i rzemieślnikowi, a 
więc mieszczaninowi. Rolnik nawet po utracie war
sztatu swej pracy, przez licytację majątku ziem
skiego, nie schodzi na dno i albo przechodzi na ro
botnika rolnego, albo też wędruje do miasta i po
większa szeregi proletarjatu miejskiego. Pomijając 
już fakt, iż ostatnie rozporządzenia chronią w 
znacznej mierze rolnictwo przed licytacjami, czy
niąc praktycznie egzekucje wierzytelności u rolni
ków niemalże niemożliwemi, — okazuje rolnik z 
szaregu przyczyn tak znaczną odpom ośl na skut
ki kryzysu gospodarczego, że nawet w wypadku 
utraty swego majątku pozostaje mu możność pra
cy  najemnej i przeczekania w ten sposób czasu 
trwania depresji. Jak dalece rolnik potralj „zaci
snąć pasa", zilusrowal niedawno na odczycie w 
Krakowie p. Dr. Adam Rose, Dyr, Depart. Minist. 
Rolnictwa, stwierdzając, że kiedy w ubiegłym ro
ku przeprowadzano akcję pomocy na rzecz rolni
ków na Wileńszczyźnie, dotkniętych straszliwą kię 
ską powodzi, w mniemaniu, iż ludność wiejBka 
tamtejszych okolic cierpi głód, — wykazała Wi- 
leńazezyzna ogromne stosunkowo ilości zboża prze 
2znaczonego na eksport. Natomiast kupiec z utratą 
»vr*«go warsztatu pracy traci podstawę zarobkowa
nia wogóle. albowiem w olbrzymiej większości 
jednostka taka nie nadaje się do pracy najemnej ' 
(kiwana bywa na pomoc dobroczynną, też powięk- 

szeregi i tak już przepełnionego „zawodu" do

mokrążców i ulicznych sprzedawców, —  czynno
ści nio mogącej dać kupcowi ani moralnego ani 
też materjalnego oparcia. Stąd też fala samo
bójstw ogarnia tylko kupców i sfery mieszczań
skie, nie dotyka zaś w zupełności rolników, któ
rzy posiadają właśnie tę szczęśliwą możność przy
stosowywania się do zmienionych warunków kon- 
junkturalnych.

Jeśli zatem rząd jednostronnie popiera wysiłki 
rolnictwa i prawie w zupełności nie ogląda się na 
potrzeby i interesy handiu, —  to jest to owcin prze 
noszeniem whirj grupy na niezagrożoną część stat
ku, która przeciążona znacznym balastem może się 
wrkońcu przechylić w bok i spowodować utratę rów 
nowagi.

Zobaczmy, jak wygląda, cicho i bezszelestnie 
prowadzona rządowa akcja pomocy dla rolnictwa, 
a co uczyniono dotychczas dla handlu, przy uży
ciu szerokiej reklamy, pod hasłem: „Rząd przy
stępuje do akcji pomocy dla handlu". W „Przeglą
dzie Gospodarczym" wylicza przedstawiciel sfer 
ziemiańskich p. senator Stecki dotychczasowe for
my pomocy dla rolnicwa: 1) Obniżono na r. 1932 
oprocentowanie nominalne pożyczek długotermino
wych tow. kredytowych do 6 pre., zaś dlugotermino 
wych Państw. Banku Rolnego i Banku Gosp. Kraj. 
o 2 proc. w stosunku rocznym. 2) Okres umorze
nia pożyczek, udzielonych w 7 proc. obligacjach 
meljoracyjnych P. B. R. przedłużono o trzy lata.
3) Obniżono na r. 1932 oprocentowanie pożyczek 
udzielonych z Państwowego Funduszu Aleljoraeyj- 
nego o 1 proc. 4) Upoważniono P. B. R. do odra
czania zaległości w ratach tych pożyczek, jak rów
nież w ratach z tytułu pożyczek udzielonych prze
zeń w listach zastawnych i obligacjach meljora- 
cyjnyeh. 5) Upoważniono P. B. R. do przeniesie
nia pożyczek w jego listach zastawnych z krótsze
go do dłuższego okresu umarzania (aż do 30 i pół 
lat). 0) Upoważniono Ministra Skarbu do przedłu
żenia lub umarzania spłaty pożyczek, udzielonych 
wprost lub w drodze gwarancji instytucjom rolni
czym. 7) Obniżono procenty i odroczono spłatę za
ległości pożyczek, udzielonych z funduszu zapo
móg i kredytu ulgowego, administrowanego przez 
Bank Rolny, jak również należności związanych 
z wydatkami na cele przebudowy ustroju rolnego. 
8) Sprolongowano ratę lutową kredytu zastaw owe
go na zboże. 9) Udzielono dalszych prolongat przy 
zapadaniu jdatnośai kredytów rolniczych grupo
wych i upoważniono banki państwowe do przyj
mowania w tym razie na prolongatę weksli 6-eio

Uroczysta ekspertacja zwłok 
ambasadora Dźewad Beja

W arszaw a. 30. 5. FAT Dziś. o  godz 10 rano 
odbyła się z gmachu am basady tureckiej eks— 
portacja zw łok  J. E. D źew ad Beja, am basadora 
Turcji Kondukt p ogrzebow y  o tw orzy ł 1. p. 
szw oleżerów . 21 ; 30 pp. za któremi na spe
cjalnym w ozie  w ieziono wieńce. 2łożone na 
trumnie od  Prezydenta Rzplitej, rządu, m nistra 
spraw  zagr korpusu dyplom atycznego i in- 
Trumnę ze zw łokam i, spowitą w  sztandar ture 
cki um ieszczono na law ec!e , udekorowanej 
kwieciem  i zaprzężonej w  6 koni. Za trumną 
postępow ali c z lo n k o w e  am basady tureckiej, da 
lej poprzedzeni przez dyr. prot dypl. Romera 
pp premjer Prystor jako przedstawiciel P rezy 
denta R. P ,  szef gabinetu w ojskow ego, kancela 
rji cywrłnej. korpus dyplom atyczny, m arszałko 
w ie Sejmu i Senatu, rząd in conpore, przedstawi 
ciele w ładz w ojskow ych , delegacje oficerskie 
garn zonu w arszaw skiego. przedstawiciele 
w ładz cyw ilnych , przyjaciele zm arłego oraz 
kolonja turecka. Kondukt p ogrzebow y zamknał 
pluton kawalery i artylerii. Oddziałam* w ojsko 
wem i dow odził gen- W en iaw a-D lugoszew sk l.

życzki siewne i li niilj. zl. ua ułatwieniu gwaran
cje) przy nabywaniu nawozów sztucznych. 11) 
Wprowadzono kredyt rejestrowy na drzewo ścię- 
12) Odroczono aż do 1 sierpnia 1933 r. spłaty za
ległości podatków skarbowych i komunalnych t  
przed 1 października 1931 r. łącznie z przyznaniem: 
szeregu wysokich ulg, skreśleniem lub obniżeniem 
procentu za odroczenie, kar za zwlokę i kosztów: 
egzekucyjnych. 13) Obniżono z 2 proc. na 1.5 proc. 
miesięcznie kary za zwłokę przy egzekucjach W 
przymusowem postępowaniu administracyjnem. 
14. Przewidziano dla niektórych grup płatników 
spłaty zaległych podatków w naturze. 15) Odro
czono zaległości w opłatach pracodawców rolnych' 
do zakładów ubezpieczeń od wypadków, zakładów 
ubezpieczeń pracowników umysłowych oraz, —  na 
terenie województw zachodnich, —  do kas cho
rych.

Dla kupiectwa nie uczyniono dotychczas literal
nie nic. W dziedzinie egzekucji* podatkowych, fo- 
rytowania form handlu spółdzielczego kosztem han 

: dlu prywatnego, indywidualnego, konkurencji pań- 
J stwowych i komunalnych zakładów handlowych, 
j nie ponoszących prawie żadnych świadczeń publi

cznych, nie nastąpiły żadne zmiany, chyba na gor
sze. Objawione przez rząd pierwsze początki do
brej woli w stosunku do handlu, stłumione zostały 
przez następne oświadczenie rządowe o bezwzglę- 
dnem ściąganiu należności podatkowych. Macki 
etatyzmu rozszerzają się nadal w niepokojących 
rozmiarach. Etatyzm stał się poprostu własnością 
całego aparatu biurokratycznego kraju, bez wzglę 
du na to, czy poszczególne urzędy mają coś wspól
nego z praktycznem życiem gospodarezem, czy też 
nie. Szkoły, inspirowane zapewne przez władze ku
ratoryjne urządzają sklepiki szkolne, konkurujące 
bardzo poważnie z prywatnemi zakładami handlo- 
wemi, aprowizując młodzież szkolną w żywność, 
artykuły codziennego użytku i przybory szkolne. 
Władze szkojpe, patronując tworzeniu się tego ro
dzaju objawów, nie zdają sobie zapewne sprawy 
z tego, jaką szkodę wyrządzają życiu gospodarcze
mu kraju, przez wpajanie w młodzież poglądów o 
szkodliwości handlu prywatnego w Polsce, który 
chcą zastąpił formą spółdzielczych sklepów szkol
nych, pomijając już fakt materjalnyeh szkód, w y
nikłych z bezużytecznego szkodzenia handlowi, 
stanowiącego największą podporę budżetu pań
stwa.

Gdy bez szumnych zapowiedzi i specjalnych 
konfereneyj krąg pomocy rządowej dla rolnictwa 
rozszerza się, pochłaniając całą faktyczną uwagę 
rządu, —  otrzymuje handel widowisko paradnych 
konfereneyj i zebrań członków rządu w sprawie

Na dw orcu  głów nym  w  chwili p rz y b y ca  kon
duktu ustaw iony batalion 21 *p.p. z e  sztandarem 
sprezentow ał broń, orkietra odegrała hym ny na 
rodow e tureetkd i polski. Po wniesieniu trumny 
do salonów recepcyjnych, członkow ie rządu. ,pp. 
m arszałkow ie Sejmu i Senatu- korpus dyplom a 
tyczny i przedstaw  ciele w ładz składali kondo- 
lemcje na ręce charge d‘affaires tureckiego. W a 
gon z trumną przyczepiono d o  p ocą g u  od ch o 
dzącego o  godz. 15 20 przez Rumunię i B ułga
rię do Turcji.

Niezwykłe zjawisko 
atmosferyczne

Trydent 30. 5. PAT. W  części wschodniej góT 
skiej puszczy w Va] di Flentme podczas gwałto 
wnej burzy., połączonej z wichmrą, spostrzeżo
no ciekawe zjawisko Wiatr wzniósł takie masy 
pyłu kwiecianego- że wydawało się. że Cała pu
szcza spowita jest w gęsty zielony dym Pył ten 
pokrył z kolei domostwa i ulic© pobliskiego mia 
steczka Cayales*.

pomocy dla handlu. Józe» Diamand.
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Dalsze ekscesy antyżydowskie 
na uniwersytecie wiedeńskim

Z aw ieszen ie  w ik fó d ó w . — Dzielnica żydow ska zagrożona
Wiedeń 30. 5. ŻAT. Dziś znowu wybuchły 

rozruchy antysemickie na uniwersytecie wie
deńskim. Antysemiccy akademicy napadli na 
studentów żydowskich bijąc ich niemiłosier
nie i niszcząc utensylja uniwersyteckie. Pod
czas chuligańskich napadów pięciu studentów 
żydowskich odniosło ciężkie rany. Na mocy

rozporządzeniu władz, uniwersytet został zam 
knięty. O godz. 1.30 popołudniu ukazało się 
rozporządzenie rektora o zawieszeniu wykła
dów na uniwersytecie. Napady na Żydów 
trwają nadal. Grupy narodowych socjalistów 
usiłują się wedrzeć do dzielnicy żydowskiej.

Herriot demaskuje przygotowania
wojenne Niemiec

Paryż. 30. 5- 0 W  dzienniku liońslkim ..Derno- 
crate“ ogłasza dziś Herriot artykuł, w którym 
[wskazuje na poważna sytuację w dziedzinie po 
lity ki zagranicznej i wewnętrznej w związku z 
wzrostem h Hery zima w NDmozech. Herriot 
Stwierdza, że z powodu opanowywania Niemiec 
przez narodowych socjalistów sytuacja między 
narodowa jest niepokojąca. Po zakazie w Niem 
ezech oddziały szturmowe narodowych socjaH 
stów przeniosły ośrodek swojej aiccji do Gdań
ska, Podjudza się opinję świata przeciw Polsce, 
jakgdyby zamierzano 1 przygotowywano się w 
Niemczech do zamachu na polski ..korytarz". 
Równocześnie gotują się Niemcy do wszczęcia 
dyskusji w sprawie rewizji niemiecku j granicy 
wschodniej. Osoby przybywając® z Berlina przy

wożą z  sobą złe wiadomości- Budżet niemiecki 
z powodu bezrobocia przeciążony, a mimo to 
ministerstwo Reichswehry domaga się nowych 
kredytów na wybudowanie trzeciego krążowni
ka. Niemcy wykonują więc pian. przed czem o- 
strzegaliśmy już parokrotnie. Należy budżet nie 
mieckl poddać ścisłej kontroli, jak również 
zwracać baczną uwagę na poczynania genera 
ła Scheicbera. Ostatnia mowa kanclerza Brue- 
ninga nie ułatwi konferencji lozańskiej. Trzeba 
więc raz juz skończyć z niepotrzebną stratą 
czasu 1 nie oddawać się złudzeniom ani nie po
zwolić się zastraszyć. W  chwili obecnej trzy 
problemy zasługują na specjalną uwagę: równu 
waga budżetu reparacje 1 rozbrojenie.

Większość socjalistów francuskich 
za wstąpieniem do rządu Herriota

Paryż. 30. 5- (B) W  Paryżu zebrał się wczo
raj 29-ty kongres francuskiej partji socjalisty
cznej. Po ukonstytuowaniu się kongresu przy
stąpiono natychmiast do dyskusji nad kw©stją 
udziału socjalistów francuskich w nowym rzą
dzie. Niezwykli® ożywiona dyskusja wykazała, 
że w łonie partji istnieje silna tendencja do 
współpracy socjalistów w nowym rządzie. Na 
15 mówców 2 tylko wypowiedziało się prze
ciw współpracy, 3 natomiast postawiło warun
ki, Które zgóry zdane są na odrzucenie. Reszta 
wypowiedziała się za opracowaniem realnego 
programu, któryby umożliwił współpracę obu 
stronnictw. Socjaliści bowiem nie mogą się 
zrzekać współpracy w rządzie, gdyż byłoby to 
działaniem wbrew in-encji wyborców, którzy 
y ostatnich wyborach potępili dotychczasową 

większość rządową Tardieu— Laval.
Paryż 30. 5. (B) Deputowany socjalistyczny 

Yimeent Aiuriol opracował projekt uchv7ały na 
Kongres socjalistyczny W sprawie warunków, 
pod jakimi socjaliści francuscy byliby skłonni 
do współpracy w rządzie Herriota. Pierwszym 
warunkiem jest zatem wykluczenie oJ udziału 
w tworzeniu nowego rządu tych partyj, które 
tworzyły większość w rządach Tardieu-Laval 
W  dziedzinie polityki zagranicznej projekt do 
maga sie organizacji pokoju przez Dorozumie
nie międzynarodowo, powszechne równoczesne, 
ściśle kontrolowane rozbrojenie i obniżenie wy 
datków woiskowyeh. Zrane warunki w dziedzi 
■nie społecznej, gospodarczej i finansowej zosta 
ją utrzymane w całei rozciągłości.

Psuł Boncoirr za loiisclitkcją 
lewicy

Paryż. 30. 5 ..(B ' ,.Par's Midi'1 przynosi dziś 
wywiad swego korespondenta z Paul Bon 
coturem, w którym tenże występuje za współ

pracą socjalistów francuskich z radykaiami. 
WfeiKle wydarzenia w polityce zagranicznej i ni® 
pokojące objawy, jak w Gdańsku i Charbinle po 
winny skłonić całą lewicę do zjednoczeiiia i 
współpracy, aby Francja mogła z odpowiednim 
autorytetem wystąpić podczas ważnych konfe- 
rencyj międzynarodowych. W  dalszym cągu 

i Boncour zaleca przyszłemu rządowi pozostanie 
w dziedzinie rozbrojeniowej na stanowisku do- 
tychozasowem: bezpieczeństwo, rozjemstwo i 
rozbrojeń!®, a w dziedzinie reparacyjnej żad
nych skreśleń z bezsprzecznych nateżytośc:.

I
i

KUPON Nr. 1
(do v_czorajszego „koi kursu 
rozrywek**)

Otirziicuny protest wyoorczy
Warszawa 30. 5. (Sin) Sąd Najwyższy roz

ważał dziś protest wyborczy z okręgu pińskie
go. P-zedstawiciele listy ukraińskiej zapodali, 
że lista ich została skradziona z biurka prze
wodniczącego komisji wyborczej w biały dzień 
podczas głosowania. Po przeprowadzonej roz
prawie Sąd Najwyższy postanowił pozostawić 
protest bez uwzględnienia.

Bojha o misji gen. Sikorskiego
Warszawa 30. 5. (Sin) Wiadomość, która cif 

ukazała w całej prasie polskiej, a została po
wtórzona za prasą niemiecką o powołaniu 
gen. Sikorskiego na jakieś wyższe stanowisko 
i o rozmowach jego z Belwederem brzmi jak 
dobry żart, wymyślony w okresie sezonu ogól 
kowego. Gen. Sikorski powrócił do Warszawy 
ze względów oszczędnościowych, utrzymywa
nie bowiem dwóch domów: jednego w Pary
żu, a drugiego w Warszawie, było zbyt kosz
towne. Wszelkie pomysły polityczne na temat 
gen. Sikorskiego są najzupełniej nieaktualne.

Krniecwygórowanyckłantjem?
Warszawa. 30. 5. (Sin) Prezydium Rady ministrów 

podjęło prace przygotowawcze w  związku z przer>ro 
wad zen. om dekretu p. Prezydenta o ograniczeniu 
nadn,ornego wynagradzania członków zarządów i 
rad nadzorczych w przemyśle i handlu. Prace te zo
stały podjęte na skutek inicjatywy BB, idzie bowwm 
o dostosowanie płac tych do zdolności zarobków"*1 
przedsiębioisłw i poziomu prac. robotników i urzędna 
ków przy stwarzaniu odpowiedniej podstawy praw
nej. Dekret ten będzie praedimwtem narad najhliisie 
go po iedizemia Rady ministrów.

JAKA BIDZIE POGODA I
Warszawa 30. 5. (Sin) Prawdopodobny prze 

bieg pogody na wtorek 31 b. m.: Wyżyna Ma
łopolska, Śląsk, Podhale, Tatry i Małopolska 
wscnodnia: Pogoda pochmurna, mglisia i
dżdżysta przy wiatrach północnych i północno 
wschodnich. Temperatura w ciągu dnir około 
15 stopni.

Olbrzymi meteor wywołał panikę 
w Argentynie

Buenos Aires. 30. 5. PAT. Dom szą z miasia Satta, 
że mieszkańcy zostali zaalarmowani gwałtownym 1 
nagłym wstrząsem ziemi, którera u towarzyszył bal. 
oodobny de eksplozji. Jak się okazało, wstrząs Sł*> 
v udo wal olbrzymi meteor, który sp: df w okolicy 
odległej o 18 km od miasta I eksplodował w ohwtH 
zderzenia się z ziemią.

iz&eie wieiKKi! zagaiiiieD ooiBDoartz].
mnsi przynieść — zdaniem MacPonalda —  konferencja lozańska

Londyn 30 5. (L) „Daily Mail" przynosi 
dziś wywiad swego korespondenta z premje- 
icm MacDonaldeni, bawiącym ną urlopie wy
poczynkowym w Lossiemouth ' w Szkocji na 
temat konferencji lozańskiej. Premjer angiel
ski wyraził pogląd, że konferencja lozańska 
nie może się ograniczyć, do zajęcia się wyłącz
nie problemem reparacyj i długów wojennych 
lecz z caią encrgją musi zbadać kwestję o- 
żywienia handlu międzynarodowego. MacDo- 
r.ald oświadczył, że pojeazie do Lozanny z tej 
przyczyny, ponieważ jest przekonany, iż pra
ce tej konferencji będą miały decydujące zna
czenie dla przyszłości gospodarczej Anglji. Nie 
chodzi jednak o popi awę egzystencji jednego 
tylko narodu, lecz o rozwiązanie zagadnień, 
interesujących cały świat, czego nie może do
konać żaden naród osobno. Reprezentant rzą
du brytyjskiego poświęci się tym zagadnie
niom z największą energją.

Londyn 30 5. PAT. „Daily Mail" omawia
jąc wywiad prmjera MacDonalda zauważa, 
że wynurzenia jego zmieniają zupełnie perspe 
klywy lozańskie. Według dziennika, rozmowa 
telefoniczna, jaką premjer prowadził ze Stim- 
sonem, miała na celu zachęcenie Ameryki do 
rozszerzenia ram konferencji lozańskiej. Zdo- 
niem „Daily Mail" wybitną rolę pośrednika 
odegrać ma w tej sprawie ambasador Mellon.

Konferencja w alutow o- 
kredytew ar

Londyn 30. 5. (L) „Daily Herald" donosi, że 
między Anglją, Francją i Ameryką toczą się 
nieoficjalne pertraktacje w sprawie zwołania 
międzynarodowej konferencji walutowo- kre
dytowej, jaka miałaby być zwołana z końcem 
czerwca do Paryża, Londynu lub Gene\vv 
Zwołanie tej konferencji zależeć będzie od te 

I go, jaki obrót weźmie konferencja lozauskn.
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Szalbiercza demagogia!
Jeszcze słozuo o p. Adolfie Nowcirzyńsknn, któ

ry w  niedzielnym numerze „Gazety Warszaw- 
skiej“  znowu wraca do zjawiska antysemityzmu 
w rozmaitych krajach. Tym razem przep.su]~ p. 
N ozeaczyński cały szereg telegramów Ż A I-n e j  
(drukowanych w prasie żydowskiej) na temat sy
tuacji antysemityzmu, bojkotu itp. w  krajach 
nadbałtyckich. P. Nowaczyński usiłuje za wszel
ką cenę przekonać swoich endeckich czytelników, 
żc antysemityzm panuje nictylko w  Polsce, ale 
także na całym Jwiecie.

W  jakim celu p. Nowaczyński cały ten sw ój 
trud podejmuje, poco przepisuje wszystkie tc te
legramy ŻA T -nej, po jakiego licha rozwodzi się 
nad szykanami anty żydowskie mi w Kownie i Ry
dze, —  nie możemy doprawdy zrozumieć. Prze
cież najgłupszy na', o et czytelnik „Gazety War
szawskiej" wie o tern, że prześiadozuania Żydów  
są zjawiskiem ogółnem. Jeśli p. Nowaczyński 
pragnie umocnić na duchu swoich czytelników  
wskazywaniem im na światłe wzory i naśladowa ■ 
nia godne przykłady, to powinie nby raczej cyto
wać telegramy ŹA T -nej z tych krajów i państw, 
które narazie N IE  zostały jeszcze dotknięte ni- 
szczącemi miazmatami kryzysu światowego, a 
więc ży ję  chwilowo jeszcze życiem poniekąa nor- 
malnem i cywilizowanem. Takiemi krajami są 
dzisiaj jeszcze: Francja, Anglja, Holandja,
Szwajcar ja, h a je  skandynawskie. W  tych pań
stwach niema wulgarnego, brutalnego, chamskie
go antysemityzmu, napadów na bezbronnych lu
dzi, bezczeszczenia synagog i cmentarzy, ograni
czania dostępu do przybytków wiedzy, bojkotu 
gospodarczego własnych współobywateli itp.

Ale szalbierstwo antysemickie pokazuje pal
cem tylko na miejsca owrzodziałe dzisiejszego 
'światu, wijącego się W konwulsjach gospodarcze
go chaosu i moralnego oraz politycznego kryzy
su. W  tych krajach panuje oczywiście wybujały 
antysemityzm Ale czy tylko antysemityzm? Prze 
cież niettcrunÓć w  najrozmaitszych swoich formach 
przeżera nawskrós wszystkie te państwa. Niena
wiść Klasowa, nienawiść partyjna, nienawiść na
rodowościowa. M y Żydzi, jako tradycyjny punkt 
najsłabszego oporu, jesteśm y wszędzie tam nara
żeni net najskrajniejsze ataki nienawiści, nie je 
steśmy atoli jedynym i  wyłącznym j e j  przedmio
tem.

„Publicystyczna" robota p. Nowaczyńskiego, 
'polegająca na przepisywaniu telegramów Ż A T - 
nej nie jest przeto niczem innem jak tylko szal- 
bierczą demagogją, obliczoną na ignorancję i 
beakrytyczność nai-amego i najzupełniej w  danym 
problemie nie orjentującego się czytelnika. Szal- 
bierczy demagog wali temu biednemu czytelniko
wi codzienrFe do głowy, że Żydów wszędzie się 
prześladuje. Ale zamilcza sprytnie fakt zasadni
czy, że w krajach o spokojnym i demokratycz
nym rozwoju niema wogóle żadnych objawów be 
Stjals kiego lub agresywnego antysemityzmu, a 
nadto —  że wybujały antysemityzm hitleryzmu, 
cuzyzmu Ad. jest tylko jednym jeszcze w ięcej 
objjw em  kompletnego morulnego, politycznego i 
gospodarczego rozprzężenia dzisiejszego świata.

tern ogólnem rozprzężeniu —  społeczeństwo, 
które Wszędzie jest mniejszością, narażone jest 
z natury rzeczy na największe trudności, szyka
ny i prześladowania.

Fakt, że w  okresie tragicznego przełomu ży- 
dostwu cierpi najwięcej, przemawia raczej za 

' żydostwem aniżeli przeciwko niemu. Tak też poj
muję współczesną sytuację żydostwa najświat
lejsze duchy dzisiejszej ludzkości. Ale opouńadać 
o tern p, Nowaczyńskiemu, znaczyłoby tyle, co 
wygłaszać przemowy do głuchych. (b )

Do kom itetów lokalnych 
Ezry chaluco^ef l

W  związku z proklamowaną przez Komitet 
Centralny Ezry Clial. dla zaJi- Małopolski i Ślą
ska akcją „Tygodnia-Chaluca" od, 29 niaja do 
5 czerwca br. zogiały odwiedzone przez Dra 
Terię: Oświęcim, p. łlofstiUtera: Bochnia. B, ze 
siko, p. WeMnera: Rzeszów’, przez dra Ohren- 
steina: Kalwarja.

Celem wygłoszenia publicznych referatów i 
przeprowadzenia powyższej alkcji wjeżdfają: 
do Wadowic dnia 31 bm- i do Cieszyna dnia 
1 czerwca p. rłofstiitter, do Pi ze w o, ska dnia 
5 czerwca-

Szereg innych miast odwiedzą w najbliższych 
dniach z ramienia Ezry Chał- p. red- Dr. Benkel- 
hamoier, p. Dr Honig, p. Dr L- Wander.p Dr Sten

„W y ch o w a jm y  sieroty żydow sk ie  w  P ale
stynie W  zw iązku z art. tow. A braham a 
Nussbaum a, jak i p o jaw ił się na łam ach nasze 
go pi ,ma, w arto zauw ażyć, że z podobną in i
c ja tyw ą  w ystąpił dr. Artur Biram , dyrektor 
szkoły realnej w H ajfie , który na łaniach ,.Ju- 
dische Rundschau ‘ zam ieścił onegdaj artykuł, 
dom agający się w ychow r.nia dzieci żydow skich  
z Niemiec w  Palestynie.

; d:g. ,p. Dr. Brand i p. Cliajtiinan. Komiiety Lok.
• wtiny na dzień przyjazdu delegatów przygoto 

wać szersze posiedzenie Wydziału i zaprosić 
przedstawicieli wszystkich frakcyj sjonistycz- 
nycli.

W  dniu 2 czerwca proklamowana jest na ca
łym terenie Małopolski i Śląsk ogólna zb órka i 
domowa i uliczna. Społeczeństwo i tym razem 
złoży dowód swej miłości dla clialuców pionie
rów. składając w tym dniu hojne datki na rzecz 
Ezry Chał

Centralny Komitet Ezry Chalucowej 
dla zach- Małopolski i Śląska 

w Krakowie

— mmnrnimHKmmMmpmmmmmmm—_h_s_h_---- — w b b m  ..
DZIEŃ POLITYCZNY,

Nie było demarche w Berlinie
A gencja  „Tskra“ kom uniku je:
,.\V związku z w iadom ością , podaną przez 

pism o berlińskie „12 Uhr B ia li" o  rzekom ej 
deinarchc posła R zeczypospolitej w  B erlin ie, 
dr. W ysock iego  w obec rządu n iem ieck iego na< 
lem at ostatniej u chw ały  kom isji spraw  zagra-* 
liieznycli Reichstagu, d ow iadu jem y się, że spe 
c ja łnego w ystąpien ia  w  tej spraw ie nie było, 
bow iem  rząd polski n ic przyw iązu je  w a g ’ d o  
uchw ał, opartych  na podobnie n iepow ażnych  i 
i ten dencyjnych  w iadom ościach . Jedynie przy, 
sposobności rozm ów  z rządem  n iem ieck im  na 
inne tem aty, spraw a uchw ały  k om isji R eich s
tagu została przyk ładow o przytoczona jak<* 
m om ent drażniący niepotrzebne opinję publi
czną".

r a r

Z g o n  w y b itn e g o  le k a rz a

i ? * !

O lbrzym i pożar w ybu ch ł w m ieście LipKa- 
n y  w  B csarabji zam ieszkałem  przeważnie 
przez ludność żydow ską. P łom ienie zniszczyły 
CO dom ów  i przeszło 100 sklepów . O iiar w  lu 
dziach nie było, natom iast nie udało się ura
tow ać dobytku ludności.

Zakaz noszenia sw astyki, odznaki h itlerow 
skiej w ydan y  został w C zechosłow acji.

L iczbę M uzułm anów  na św iecie ob liczą  zna
ny przyw ódca  arabski E m ir Arslan na 250 mi 
ljon ów . W  Palestynie i T ransjordan ji ży je  
jeden m iljon  M uzułm anów.

Sekretaijat generalny Ligi Namdów zw ró 
cił się do uniw ersytetu rzym skiego o  in form a
cje  w spraw ie projektu  prof. Tedeschi co  do 
zawas cia m iędzynarodow ej konw encji dla wał 
ki z antysem ityzm em  pod auspicjam i Ligi Na 
rodów . T edeschi opracow u je szczegóły sw ego 
projektu i prześle je  do Ligi N arodów .

Sekretarz finan sow y rządu palestyńskiego
D avis znany sym patyk  sjon izm u został prze
niesiony z Palestyny na w yspę św. Heleny, 
gdzie ob ją ł stanow isko gubernatora.

W  stolicy Transjoi dan ji A m anie odbyło  się 
uroczyste otw arcie pierw szej w T ransjorda - 
n ji fabryki papierosów .

Pogrzeb znanego Jziałaczr sjon istycznega 
blp. Józefa Cowena odbył się w ub. piątek w 
Londynie. Z m arły  poch ow an y został na cmen 
tarzu żydow skim  w W illensten. W  pogrzebie 
w ziął udział rabin dr. Gasier, przedstaw iciele 
egzekutyw y sjon istycznej i w iele osobistości 
żvdow skicli.

Podczas podróży po Włoszech zmuirł wybitny 'fc- 
karz niemiecki, prof. Dr. Karol Binda. Zmarły znauy 
był v świecie lekarskim ze swych prac w dziedzinie 
jMUologji 1 amat<xn]l.

G 4RN CARTK I C lIM IR I.F .W S K I, znani m?-1 
itrze bokserscy Łudzi, przeszli do Polonji war
szawskiej.

7 PRZYSTANI WIOŚLARSKICH  posiada 
Wilno.

EDWRDS (Francja) zwyciężył Bernasconie- 
go (WlocliyJ mistrza bokserskiego Europy wagi 
koguciej.

SENSACJE MECZU TENNISOWEGO AN
GLJA— FRANCJA 11:8 były: zwyc. ;stwo Leea 
nad Borotrą, Bouzsusa nad Perrym i Borotry 
nad Perryin. Cochet i Borotra wygrali z Grego- 
ry-Colłinsem. Mimo to Anglja mecz wygrała, 
ale asy francuskie pokazały pazurki.

BARDZO WAŻNYM MOMENTEM sportowo 
i polityczno-propagandowym będą dwa wystę
py polskiego sportu w Holandji. Dnia 12 czet-w- 
ca b. r. biorą udział: Kusociński, Kostrzewski 
i Biniakowski w wielkiej międzynarodowej im
prezie lekkoatletycznej w Amsterdamie Zaś 
w jesieni gra reprezentacja pitkarska Krakowa 
z Rotterdamem i Amsterdamem.

TRENER LEKKOATLETYCZNY PZLA P. 
CEJZIK przebywa już od połowy maja staie w 
Krakowie i prowadzi treningi krakowskich za
wodników (czek) wszystkicłi kłubów na boisku 
Wisły i Cracovii.

KOŹLA organizuje z dniem 1 czerwca b. r. 
kurs instruktorów i przodowników lekkoatle
tycznych.

W IELKI WYŚCIG AUTOMOBILOWY  na lo
rze Ą vu8 pod Berlinem wygrał Branchitseh 
(Mercedes) przetl Caraciołią f.Alfa Romeo). Ks. 
Lobkowitz (Bugalii) skończył wyścig tragiczną 
śmiercią.

DRUGĄ SENSACJA KOBIECECO TENNI-
S/4 jest obok zwycięstwa Jędrzejowskiej nad Ja- 
cobs w Berlinie, wielki sukces młodej Sigart 
(Bełgja) nad znaną mistrzynią Hiszpanji De Al- 
vaiez 6:0, 2:6, 12: l0 w Brukseli.

KOŁO LEKARZY SPORTOWYCH W  K R A 
KOW IE  organizuje KOZI,A celem regulowania 
działania lekkoatletyki na zdrowo-, sprawność 
i rozwój ćwiczącycłi.

LEGJA WARSZAWSKA  planuje wysyłkę na 
Tour de France 3 swych szosowców: Targoń
skiego, Michalaka i Oleckiego w kategorji tury
stów.

ANGLJA —  POLSKA  w puharze Davisa gra
ją 9 — 11 czerwca b. r. w Warszawie.

RAPHAEL  mistrz bokserski Francji walczy 
z Ranem w Warszawie 4 czerwca.

POZSONYI, były trener piłkarski Cracovii, 
MTK., Barcelony itd., zmarł w New Jorku. Poz- 
sonyi był żydem.

REPERTUAR KINOTEATRÓW
APOLLO: ,.Miljonerzy bawią się" (Aiidre Do

la l*r).
ADRIA „Strzała Erosa".
DOM ŻOLN. POLSKIEGO: „Katarzyna I‘.
SZTUKA: „Jej grzech" (D Mac Kaill)
SŁONCE: „Kónipsmark"
UCIECHA: „Miłostki pięknej pani,‘.
WANDA: „Tajemi acza szóstka" (Wallac* Bee-

«*>■
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PRZEGLĄD GOSPODARCZY
Budżet mówi...

O budizece aa oieżący rob skarbowy mówio
no wiole bardzo wiele — teraz wreszcie prze- 
| mówił sam budżet, a to wynikami cyfrowemi za 
'pierwszy miesi tc swego funkcjonowania, t. j. za 
;miesiąc kwiecień b. r-
. Z cyfr tydh, co-dopiero u/rzędowo ogłoszo
nych, okazuje się, źe wydatki naszego budżetu 
iprasekroczyiy w ciągu pierwszego miesiąca o- 
kneai skarbowego jego dochody

o 34 miłjonów złotych.

Bo gdy wysokość obciążeń tego miesiąca się
ga ca 199 miljonów zł„ to wpływy faktyczne 
wynoszą 164‘8 milj., do których dołączono 30 
milj. z niepokrytugo kredytu w Banku Polskim 
—  wyczerpując w ten sposób wraz z uprzed- 
niem 20-miłjouowem zadłużeniem, połowę całe
go kredytu otwartego w instytucji biletowej —  
aby tą drogą móc wyważać tylko defcyr 4-mi- 
ljonowy.

Fakt, że deficyt budżetu kwietniowego wy
nosi przeszło jedną piątą wpływów, wiedzie do 
pewnych refleksyj. Jeśli bowiem przyjmiemy, 
źe kwiecień uchodzić winien przy naszym sy
stemie miesięcznych zamknięć budżetowych* za 
przeciętny miesiąc, mogący stanowić podstawę 
obliczeniową dla reszty okresu skarbowego, to 
w  takm razie1 wniosek, że w obrębie granic o- 
be cnego — jluż po uwzględnieniu najdalszych 
rednkcyj rzeczowych i osońowyon —  zreduko
wanego o planowane 200 m«‘l], t. j. z  2,452 milj. 
na 2,252 milj. zł. rachunku wydatków budżeto
wych,

należałoby w najlepszym wypadku Uczyć się 
conajmniej z IfJ-mlljo nowym deficytem na 

koniec bieżącego roku skarbowego.

Powyższa metoda rachunkowa mimo swego 
ujemnego wyniku musi jednał: uchodzić jeszcze 
za bardzo optymistyczną. Bo jeśli porównamy 
kwotę zeszłorocznych budżetowych wpływów 
kwietniowych z wpływami pozostałych miesię
cy roku skarbowego 1931/32, to okaże się, że 
■lew iecień to „wielki sezon" w budżecie bo jego 
dochody to bynajmniej nie jedna dwunasta 
część rumy na rok cały preliminowanych do
chodów. ale około jedna dziewiąta część wpły
wów całorocznych, czyli że dochody kwietnia, 
.skromnie biorąc, przewyższają o jakie 20 proc. 
wpływy przeciętnego miesiąca budżetowego. 
W  takim razie zaś należałoby w zastosowaniu 
do obecnej sytuacji budżetowej, liczyć się z od- 
Ipowiednicm do lat ubiegłych, spadającem kształ 
towauiem następnych wpływów mies'ęcznych, 
szczególnie że kwiecień (i maj b- r.), to okres li
kwidowania —  drogą bonifikat — dawnych, w 
grube miljony idących zaległości podatku prze
mysłowego. Wychodząc z tych ostatnich prze
słanek. obliczają niektórzy,

że nasz tegoroczny deficyt budżetowy osiągnie 
z wszelkiem prawdopodobieństwem kwotę 600 

milionów zł.

Porzuciwszy jednak niewdzięczną rolę sta
wiania na każdy wypadek niemiłych horosko
pów co do rozmiarów zagrażającego nam defi
cytu posłuchaimy raczej, co mówi analiza wy- 
ikonywanego właśnie budżetu.

Zanalizowany bowiem na przestrzeni miesią
ca kwietnia budżet mówi, źe stosowana dotych
czas z wielkiem zamiłowaniem przez rząd, poli
tyka zgoła niemetodyczmego przycinania pozy- 
cyj rachunku skarbowego, t. j.

pewien rodzaj zabawy w wycinanki i budżetu,

nie prowadzi w żadnym wypadku do pożąda
nego celu, gdyż to właśnie, co zaoszczędza ob
cięta pozycja naprzykład etatów c z y  inwesty- 
cyj, to po dii ani a na skutek nowe powstających

| zobowiązań, wzrastająca pozycja subsydiów 
czy na rzecz funduszu bezrobocia, czy na rzecz 
premiowania eksporty ndezatruidmionydh w kra 
ju przemysłów- 

Budżet mówi w dalszym ciągu, że

automatyzm w stosowaniu redukcyj uposażeń

przy jednoczesnem omijaniu pewnych opance
rzonych i to największych pozycyj wydatków 
prowadzi przez zanik konsumpcji do spadku 
wpływów w tuk ich pozycjach przeciwstawnych 
jak podatki pośrednie i bezpośrednie, czy mo
nopole.

Budżet mówi wkońou to, co zresztą powie
działby ministrom i ,oferentom gospodarczym 
już bardzo dawno — gdyby tyj-ko nie brak oka
zji —  mały buchalter z detajlerni na roku dru
gorzędnej ulicy: że jeśli wstawia się od samego 
początku do Inwehtury (w tym wypadku do ra
chunku skarpowego)

fikcyjne, ho nie liczące się z faktyczna sytuacja 
ryiikową, wartości,

to każdy krok, a co dopiero miesiąc, ku ich re
alizacji zaznaczyć się musi właśnie odpowied
nim wzrostem debetu księgowego.

Ludwik Berger.

Dochody i wydatki państwa 
w kwietniu

Pierwszy miesiąc nowego roku budżetowego 
przynieś! pewną poprawę sytuacji skarbowej. Do
chody w jrosły  w  porównaniu z poprzednim mie
siącem o  15,415.000 z ł  do kwoty 19t.888.vXX) z ł, a 
równocześnie wydatki zmniejszyły się o  25.294.000 
zł. do 198.930.000 zł. Deficyt budżetowy za kwie
cień hr. -wyrażał się przeto niewielką cyfrą 
4.102.000 zł., gdy w maron br. wynosił 44.811.000 zł. 
a w  kwietniu 1931 r. — 21,140.000 zaznaczyć jed
nak naileży, że Skarb Państwa wykorzystał w 
kwi&tniu br. 30 milj. zł. kredytu bezprocentowego 
W Banku Polskim, która to kwota zgodnie z usta
w ą skarbową zaliczona została na dochód skarbu.

Poszczególne pozycje dochodów i wydatków 
p.- óstwa przedstawiały się w  tys. żłolydi następu
jąco (pierwsza cyfra z kwietnia br , druga z kwie
tnia br.): dochody: administracja 144.471 — 165.733, 
w  tern dochody skarbowe z podatków i opłat 
86 819 — 113.345, inne dochody administracyjne 
57 352 — 52.388; wpłaty do skarbu państwa z przea 
siębiorslw 4.6t>4 —  10.413, z monopoli 45.693 — 
52907; wydatki: administracja 19S.930 — 250 135, 
władze naczelne 1.501 — 1.849, ministerstwo spraw 
zagranicznych 3.966 — 2.776, wojskowych 64473 — 
56284, wewnętrznych 16.082 — 18.046, skarbu 8.429 
— 9,195, sprawiedliwości 8,424 — 8.198, przemysłu 
i  haindlu 2.768 — 4.143, komunikacji 267 —  541, rol
nictwa 1,310 — 2.028, wyznań roi. i ośw. publicz
nego 28.637 — 32,814, robót publicznych 3,933 — 
7,189, pracy i opieki społ. 13.123 — 18,877, reform 
rolnych 937 — 2,163, poczt i  telegrafów 117 — 
156, emerytury 14.251 — 13.6/4, renty inwalidzkie 
i  pensje 12.935 —  13.668, obsługa długów państwo
wych 17.777 — 58.534.

Powrót do wolnego handlu w Rosji
(Cepo) Leningrad, w maju

Słowo Stalina jest w Rosj' sowieckiej ustawą- 
Obecnie, kiedy z inicjatywy Stalin? Centralny 
Komitet wy konawczy partj i komunistycznej 
wydał roBiporządizenie o wolnym handlu dla go
spodarstw kolektywnych i o urządzeniu „baza
rów sowieckich", wszystko, co dawnej było tę 
pion© i prześladowane, jest przez sowiety miej
scowe wszelkiemi środkami popierane.

LeningradsGd sowiet postanowił otworzyć 
p erwszy sowiecki bazar w Leningradzie już 
pod koniec maja b- r. W  tym celu z wielkim po
śpiechem przygotowano na dawnym rynku 
grodniczym. Trzy wielkie sale przepełnione są 
brudem i pokryte siecią pajęczyn, które nagro
madziły się tu w przeciągu tych ki-Mu lat, kiedy 
wszelki wolny handel w Rosji był zakazany 
ipod groźbą zesłania na Syberię.

Wszelkie prace organizacyjne w zw.ązku z 
budową nowego bazaru w Leningradzie powie
rzono Okręgowemu kolelktywno-gospodarczemu 
związkowi I miejskim związkom kolektywno- 
gospodarczym- W  przeciągu pięciu dni wykona
ny ma być spis wszystkich gospodarstw ko-Jek- 
tywrych. życzących sobie sprzedawać w no
wym bazarze- W  tym samym czasie objaśnić 
się ma wszystkim członkom gospodarstw kolek
tywnych, że obowiązkom ich jest brać udział 
w handlu i przyczynić się do jego rozwoju w in 
teresie państwa i swym własnym.

Należy zaznaczyć, że po długim czasie po raz 
pierwszy oficjalne czynniki poczynają mówić o 
osobstem zainteresowaniu j idnostek w rozwo
ju handlu.

Organizacje przemysłowe zaprowadzą w  ba 
zarze tym handel środkami pracy rołałcarj, jak 
również potrzebami członków gospodarstw ko
lektywnych, którzy do Leningradu slprowadzać 
będą swe prodiukta.

Rejonowemu sowietowi w Narwi oznajmiono, 
że w przeciągu trzech dn: opróżnić ma stare ta* 
gowisko, na którem zapanować ma m ó w  racL 
handlowy.

Gospodarstwom kolkktrrwnym odda sżę do 
dyspozycji również lokal' sklepowe w ceotaan 
-miasta, gdzie można będzie swoooduir sw®©- 
dawać produkta rodne- Terni środkami władze 
sowie-cikie chcą ożywić wymianę, co dotychczas 
państwu pomimo różnych lOzponządztih w *s*t 
k:erunku się nie udało. W  rejonie fabryk' „Czer
wony Puitjlowiec" oddaje się do dyspozycji go
spodarstw kolektywnych trzy lokale sklepowe 
-dla handlu mlekiem, którego orak lawa: się W 
ostatnich dniach w Leningradzie silnie odczu
wać- Kolektywne gospodarpsw© „Czerwony par 
tyzamt" otwiera sklep jarzynowy { I t t  Wóuw© 
sklepy otwierają również kołchozy „KjjtI L**L- 
knecht", „Rote Fahne", „Kirasny5 meclwui/ador** 
i in-

W  myśl nowej polityki, rządu sowieckiego W 
najbliższym czasde w Leningradzie ot-wongoi się 
18 sklepów kołćhozowycł i 30 kramików wot- 
nej sprzedaży. Leningra-dstka „Krasnaja Gazeta" 
pdsz  ̂ że „w Lazarze sowieckim musi byó pod- 
dostatkiem przedmiotów codziennego ufc tan a 
zarazem przedmioty potrzebne dża peacy aa ro
li".

Sensacyjny plan oszczędnościowy Koouera
Wedle opinji najpoważniejszych znawców za

gadnień finansowych i walutowych, — dalsze 
kształtowanie się kursu doiara amerykańskiego 
zależy w lwiej części od tego, czy rząd Stanów 
Zjednoczonych Ameryki Północnej zdoła po
kryć rosnący deficyt budżetowy- Wobec wiel
kiego zainteresowania szerokich kół społecz
nych kursem waluty amerykańskiej i ewentual- 
nemi planami inflacyjnemi, które doprowadzić- 
by musiały do załamania się kursu dolara —

zwróciła się AJefflsja „Iskra" do miarodajnych 
kół amerykańskich w Warszawie z prośbą o 
wskazanie, w jaki sposób rząd amerykański za
mierza w nanjbl ższym czasie zmniejszyć defi
cyt budżetowy.

Udzielone informacje przedstawiają się nastę
pująco: . ••**1’*#&’••:

l) wprowadzenie 5-ciodniowego tygodnia pra 
cy dla urzędników i funkcjonariuszów pafis,wo- 
wycn pracujących za wynagrodzeniem d*i«n-
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nem ; dla iurakcjonarjuszów pracujących za w y 
nagrodzeniem  miicsięczaem —  jeden miesiąc w  
ciąga roku bezpłcn iego urlopu (czyli 11-cic tyl
ko pensyj rocznie dla urzędnika);

2) zaw ieszenie aw an sów  tak autom atycznych, 
jak z  w yboru  na przc-ciąg jednego roku;

3) zaw ieszenie na przeciąg jednego roku mia 
now ania urzędników na stanowiska wakujące;

4) spensjonowanie urzędników którzy osiąg
nęli granicę wieku, przy nieobsadzeniu w akan- 
sów  w  ten sposób stw orzonych ,

5) zawieszenie w ynagrodzeń dodatkow ych za 
prace nocne oraz poza godzinami urzędow em i;

6) ograniczenie zapom óg, daw anych wetera
nom w ojny św iatow ej;

7) reorganizacja tuż b y  w  poszczególnych  ga
łęziach administracji, celem  uniknięcia dttblowa 
nia pracy, ze specjalnem uwzględnieniom robót 
publicznych, służby zdrow ia , administracji per
sonalnej, m arynanm ki handlowej i ośw iaty  pu
blicznej.

P rzez w prow adzenie w  życie  tej ustawy pre
zydent H oover spodziew a się osiągnąć o szczę 
dności na saumę 250 m ilionów dolarów - Ustawa 
znapiduje się obecnie w  komisji i w  najbliższym 
czasie  będzie dyskutow aa na plenum-

Postu laty izb przem ysłow o- 
handlow ych

27 hm. odbył się w  siedzibie Izby Przemysło
wo- Handlowej w Warszawie zjazd Związku Izb 
Przemysłowo- Handlowych R. P.

Zjazd dokonał wyboru 5 delegatów Związku 
Izb do Stałej Komisji Porozumiewawczej Izb 
Przemysłowo- Handlowych Rolniczych i Rzemie
ślniczych, powołanie kló-cj do życia zostało, u- 
chwałone na 1 Zjeździe Samorządu Gospodarcze
go, odbytego w dniu 26 kwietnia br. W  związiku 
z  zamijrzonem utworzeniem Centrali Zakupów 
Kas Chorych zjazd postanowił temu projektowi 
kategorycznie sprzeciwić się jako szkodliwemu 
dla interesów ogólnogospodarczych.

Pozatem zjazd zajmował się skutkami dotych
czasowej naszej polityki drogowej, zwracając u- 
wagę na znaczno skurczenie się w r. u l. ilości po ■ 
ja&dów mecthamiicznych oraz na nłestojące w żad
nym blorumku do potrzeb zmniejszenie się fundu
szów na utrzymanie i rozbudowę dróg, co  zostało 
spowodowane mmimaLnemń wpływami Państwo
wego FuibOuiszu Drogowego, z uwagi na jego wa
dliwą konslrukaję. W  związku z tern zjazd pod
kreślił potrzebę możliwie natychmiastowego zde- 
wioczwania całokształtu polityki drogowej przy 
czynnem współdziałaniu sfer gospodarczych. 
Uznając za wysoce szkodliwą odrębność ustawo
dawstwa gospodarczego w w°jew. Śląskiem, zjazd

uchwalił zalecić Izbie w Katowicach i w  Bielsku
dołożenie wszelkich starań w  celu przyśpieszenia 
unifikacji ustawołiaslwa gospodarczego

Związek Izb podniósł potrzebę jaknajszybszego 
ogłoszenia wykazu surowców i pólfabrykató v 
niezbędnych dla rozwoju przemyisłu krajowego, 
których sprzedaż na rachunek firm zagranicznych 
podlegałaby opodatkowaniu od prowizji. Projekt 
wykazu takich artykułów, opracowany przez spe
cjalną komisję, Zw Izb uohw ihl przedstawić Mi
nisterstwu Skarbu.

W reszcie Zjazd powołał komisję specjalną do 
rozpatrzenia opracowanego |>rze.z Komisję Kody
fikacyjną projektu księgi I\ prawa egzekucyjne
go o zabezpieczaniu.

 o§o------
b,675.000 BEZROBOTNYCH W  NIDKOZEOH.

Liczba bezrobotnych zarejestrowanych w  niemiec
kich urzędach pośrednictwa pracy wynosiła na 15 
maja br. 5,675.000 osób. azyiLi spadła w stosunku

do stanu z  końca kwietnia zaledwie -o 64 tys. S|UK 
d,‘k bezrobocj od połow y marca br. wynosf 
-151.000 osób. pochwa s gdy w roku ub^glym do po
łowy lutego, w którym to okresie natężenie bez
robocia (podobnie jak w  roku bieżącym w  marcu)! 
było największe - - wyrażał sic cy iią  750.000 osóuu 
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ZGON ZNANEGO EKONOMISTY LTEMLEO- 
KIEGO. Onegdaj zmarł w Berlinie w  59 roku Hen
ryk Ilerkncr, profesor ekoaomj.i politycznej. Zmatr! 
ly v. 26 roku życia lorzymał katedrę we I\.*iburgu 
a w r. 1912 zuslał w Berlinie następcą Gustawa 
Sohmollera. Najsłynniejszym jego dziełem było  
,.Die ArbtiiciTrage" ,1891). Stało się ono sztanda
rów cm dziełem, informującem o sytuacji klasy r o 
botniczej nietylko w  Niemczech, i  zostało przetłó- 
maczane na wszystkie prawie języiki europejisildio- 
Herkner był jednym z pionierów tzw. ^CatŁedec- 
soziailismus'.

 c§o------

Do redaktora „Nowego Dtiiennika"
z b ir  shrGfi n t wymagania

Wielce Szanowny Panie Redaktorze!

Nie na marginesie codziennych wydarzeń, ale na 
marginesie działu gospodarczego, umieścił Pan re
fleksje p. t. „Zbyt skromne wymagania11, na temat 
samobójswa bezrobotnego pracownisa umysło
wego, który „niczego innego nie żąda od państwa, 
jak tylko tyle, aby spopieliło jego zwłoki". Samo
bójstwa należą dziś do zjawisk życia gospodarcze
go i dlatego należy je omawiać w dziale gospo
darczym.

Snuje Pan refleksje o stosunku v szechwładzy 
Państwa do praw i wymogów obywatela. W miarę 
wzrostu tej pierwszej, nie rozszerza się bynajmniej 
zaprawdę krąg uprawnień pospolitego człowieka. 
A  jednak istnieje i jakby na przekór wszystkie
mu, utrzymuje się przekonanie, że Państwo jest 
tą ostatnią osłoną i obroną jednostki. Czyż nawet 
ten samobójca nie żywił takiego przekonania, sko
ro schodząc ze świata, zwracał się jednak do Pań
stwa, szukając w ostatniej oliwili jakiejś więzi 
społecznej?... Wspomina Pau też, że żydowski my
śliciel i reformator społeczny Józef Popper-Lyn- 
keus — proklamował przed pół wiekiem jeszcze, 
obowiązek Państwa w kierunku powszechnego wy

żywienia wszystkich ludzi żyjących na jego tery- 
torjum. Zapewne wiadomo Panu, że przed kilku 
miesiącami, wielki dziennik berliński „Berlkter 
Tageblatt11 urządził ankietę na temat „Aligemei- 
ne Brotversorgung“ . Ankieta wzbudziła duże za
interesowanie. Nie brakło odpowiedzi, uzasadnio
nych bardzo, dokładnym rachunkiem kosztów ta
kiego zaopatrzenia ludności w chleb powszedni. 
Koszta nie były wyższe od kosztów świadczeń 
dla bezrobotnych, a raczej niższe...

Nie należy też pomijać w tych rozważaniach 
sprawy związku przyczynowego między zbrodni- 
czośeią a nędzą. Nędza jest zbyt częstą przyczyną 
naruszeń porządku prawnego i społecznego, by ją 
można było pominąć w statystyce zbrodniczoścL 
Nędza, brak środków do życia, stwarzają stany 
bliźniaczo pouobne do określonych w kodeksie 
karnym stanów nieodpornego przymusu, lub obro
ny koniecznej. Obrony koniecznej przed głodem, 
nieodpornego przymusu pod naciskiem nędzy.

Są państwa, w których istnieje przymus po
wszedniego nauczania. Wręcz niepodobna nie na
uczyć się czytania i pisania, co nie przeszkadza 
temu, że można umrzeć z głodu, posiadłszy mniej 
lub więcej dokładnie sztukę czytania.

Cóż zatem dziwnego, że budzi się myśl o obo-
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Rodzeństw o Pascarella
(Bie deschtister von Keapel)

A utoryzow any przekład Leona Templera.

Tymczasem Campbell gotuje się do nowych czy
nów. Po chybionej audjencji u prefekta uważa 
oprawę za przegraną naraz e. Dlalegoleż powziął 
Iciezłomne postanowienie, wybrać się z początkiem 
przyszłego tygodnia do Rzymu i stanąć przed obli
czem zwierzchnika rządu, koniecznie Bugelli 
trusi mu przyjść w  pomoc. Ale to nie wystarcza. 
Roztrząsa wszystkie stosunki, które utrzymuje 
w Anglji: czyleż nie mogłyby służyć ku temu, że
by uwolnić Don Dominika. Większą c /ęść czasu 
po młaniają rokowania handlowe. Bank angielski 
spieniężył majątek Campbell a i przekazał do 
Włoch. Kasjer Dominika Pascarelli pracuje przez 
Cały dzień w pokoju hotelowym mr. Campbella. 
Pierwszy dług, który ręczydel spłaca, to pożyczki 
Gnoliiego. Tak mijają dni, nie nadarzając zbyt 
wiele sposobności do rozmyślań. Temdłużej cią
gną się noce- 

Artur odwiózł Graaję do pensjonatu około go 
dżiny dziewiątej, w dwie godziny potem udał się 
na spoczynek i oto leży nie mogąc usnąć, rozpacz
liwie tęskni za ukochaną. Nieraz znów zrywa się 
X łóżka, ubiera się wpół i zamierza sprzeniewie
rzyć się pj stanc wianiu. Gracja zajmuje na wyso
kim parterze pokój, którego okna wychodzą na u- 
Ucę. Sypia przy oknie otwarłem. Dość zawołać: 
Gracja, a otworzy mu ramiona. Dopiero myśl o 
Dominiku Pascarelli i daremnej walce o uwolnie- 
nte go przywodzi Campbella zpowTotem do łóftka. 
Rzecz osobliwa, że Gracja i Artur mało teraz mó
wią z m ą  w ciągu krótkiego czasu, Jaki prze

pędzają z sobą. Campbell nie wie naprzykład nic 
o  tern, jak ważny list Gracja wysłała do ojca w 
więzieniu.

Kiedy Artur wraca wieczorem w sobotę do ho
telu. portjor wręcza mc pismo z wyciśniętą na 
kopercie urzędową pieczęcią. Arkusz zawiera 
krótka wiadomość przez prefekta własnoręcznie 
skierowaną do sir Arthura Cam.pbcd.la Batuierma- 
na; zawiadomienie donosi Caitnpbełlowi uprzej
mie o wypuszczeniu Pascarelli Dominika z w ię
zienia, nastąpić to ma jutro, w niedzielę, o jede
nastej przedpołudniem.

Dominik Pascarella przebywał w areszcie przez 
dni sześć. Trzeba było tych sześciu dni, żeby go 
złamać i zdeptać jego hardą duszę Rozsadzić jego 
kryształowego rdzenia nie zdołała ani śmierć Lau
ra, nie zdoła podstęp Giaoji ani zawzięta walka 
o byt toczona od miesięcy Żeby ojca ugiąć, zja 
wić musiała się inna ojcowska zwierzchność, żeby 
zniweczyć jego sprawiedliwość zjawić musiała 
się inna postać sprawiedliwości. Zwierzchność o j
cowska nad ojcem przybrała kształt państwa, 
sprawiedliwość przywdziała płaszcz obowiązują
cego prawa Coś co budzi podziw dla Don Domi
nika i co godzi z nim: nie był to jakimitam oby
watel nazwiskiem Pascarella — liczący lat sześć- 
dzłesląlsześć właściciel małego banku przy F az- 
za del Municipdo, zamieszkały przy Via Concord. a, 
wdowiec, ojciec, sześciorga dzieci. Nie, nie był ni- 
czem Innem, tylko ojcem: bez otaczającego środo

wiska, bez wiązadeł łączących z ludźmi i z  rzecza
mi poza własnym domem — ośrodek sam przez 
się, któremu zdawało się, że nie zależy od zadniego 
iunego układu sił. Władza jego nad rodem Pasca- 
rellów nie zasadzała się na surowości, ani na ob 
fitości prawa, ale jedynie na ojcowstwie właśnie. 
Człowiek Don Dominik nic żył nigdy w rcztarco 
z ojcem Don Dominikiem. Jego władza ojcowska 
była nieograniczona, nie musiał usprawi-rdliwiać 
się, ani przed Bogiem, ani leż przed włacr.em su
mieniem Chociaż kochał dzieci, nie ciężył na nim 
obowiązek kochania. Wcale o  tom nie wiedział, że 
kocha je Dzieci nie stanowiły jego własności, by
ły nim samym właśnie, podobnie jak planety nie 
są posiadłościami słońca, lecz słoncem sameim.

Szieść dni spędzonych w więzieniu slan-c-wiło dla 
Don Dominika przedewszystkiem pierwsze osamo
tnienie w życiu. Samotność ojca to straszliwa 
sprzeczność sama przez się; bo przecież na to w ła 
śnie ma się dzieci, .".oby nie pędzić dni w samo
tności. Zrazu ogarnęła go pomroka, a w ięc coś 
najbardziej jeszcze znośnego. Kiedy srożacego się 
szaińca Wepęhnięlo do więziennej celi, k:edy zdję 
to z niego pęta i  zatrzaśnięto za nim orzwi, Don 
Dominik postękując runął na barłóg i wybełko
tał:

— Chcę mdec przy sobie dzieci, moje dzieci 1
świadomość Don Dominika przygasła w  czterech 

piątych; krzyk za dzi?ćmi wydarł się też mecha
nicznie zpośród nocy ciemnej Nie zauważył wcało, 
że otacza go bractwo złodziei kieszonkowych, rzi- 
z,mieszków, nożowników i innych codziennych tu 
gości; ku oszalałemu mieszczuchowi w czarnym 
surducie zwracali saę z wyrazami zapytania, ot.»- 
chy, dorady i szyderstwa. Don Dominika zajmo
wała wyłącznie srpawa jego płuc i serca. Potę
żny wysilę1 i stoczona walka tak bardzo — po 
przeszło sześćdziesięciu latach niezmordowanej 
sludby — obruszyły te narządy, że ule zamierzały 
się ustatkować. C. <L u.
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Czyżby Lu była  jed n a k  myśl zb y t  śmiała  i rewo
lucyjna, że P ań stw o  winno zapewnie obywatelowi 
^bezpieczeństwo ży c ia  i bezp ieczeń stw o  wyżywienia 
się? Nie jest ona ani zbyt śmiałą, ani nawet zbyt 
.'nową. Jest ona nawet już ujęta w Klasyczną for
mę przez wielkiego klasyka nauk politycznych i 
prawnych p. Karola de Secondat, barona de la 
*łróde et de Montesąuieu, powszechnie znanego 
Monteskiusza, zmarłego w r. 1726, autora dzieła 
felruch Irtaw“ .

„Oueląues aumones que 1'on fait k, un hom- 
me nu dana ies rues ne remplacent point les obli- 
t̂użoins de 1 Etat, qui doit a tous les citoyens one 

bribafcrtance assurśe, la nourrizu-„, un yetement 
son. miable et un genre de vie qui ne soit pas 
contraire a la santó“  (księga XXIH, rozdział 19 
A dela „L ‘Esprit des Lois“ ).

Pisze zatei. Monteskiusz, że drobna jałmużna, 
rzucona na nlicy nagiemu człowiekowi, nie zaaię- 
paje bynajmniej jeszcze zobowiązań pańinwa, któ- 
Ite włuno wszystkim swym obywatelom zapewnić 
byt, uać żywność i odpowiednie okrycie i stworzyć 
mostmid żydowe, odpowiadające wymogom odro- 
jwotnym.

Mjćli błąkające się poza powszechną świadomo
ścią, są zazwyczaj bezsilne. Kieuy jeanak pod 
wpływem nieprzewidzianych okoliczności dosi-'- 
się do tej świadomości, wówczas rozsadzają ją, nl- 
ezem dynamit, choćby to były myśli zgoła nlebol- 
azerwickie, lecz pochodzenia klasycznego.

i7 » r w .m » . m . ':

WTOREK, 31. MAJA.
Kraków (312*8). 11‘45: Przegląd prasy. 11‘58: Sy

gnał, hejnał. 12*10: Gramofon. 13*20: Komunika', me- 
teoroiogiczny. 15 05: Komunikat gosip^uarczy i giełaa 
Pw©mctna 15*15 „Chwilka lotnicza". 15*25 „Prae^hyc 
azasopistn kobiecyidh — p. M. Ankwiiczowa. 15*45: 
d a  żeglugi. 15*50: Dla dzieci starszych „Za pan brat 
x przyuodkt** (o budk>»*e sniaizd ptaslob) f felk.-tan dla 
młodzieży: „Jak próbowano robić złoto?** — prof. 
Rostafiński. lo'20: .Przed 120 laty** — prof. H. Mo- 
Scldki. 16*40: Kościelne pleśni majowe. 16*55: Gra
mofon. 17*05: Dla harcerzy. 17*10: „Gdzie szukać wair 
aości żyicia?** — K. Ajdlukiewinz. 17*35: Koncert Fil
harmonii wamsz.: dyr. B. WoMstal (Bizet, Liszt). 
.18*50: Rozmautości, komunikaty. 19*05: Giełda zbożo
wa. 19*10: „Goethe a świat zbioóni** — red. Dr. M. 
Kanfer. 19*30: „Znaczenie szkolnictwa zawodowego 
dla dziewcząt żydowskich** — Dr. R. Bereś. 19*45:
IDziennik prasowy. 20: Felieton red. SŁ Poraja: 
„Wczoraj, dziś i juitro Potoki**. 20*15: Koncert: dyr. 
Ozimiński. St. MiiHerowa (sopr.), L. U ."tein (fort.): 
Unieg. Nowowiejski, Ractimanimnow, Liszt. 21*30: 
Skrzynka poozitowo-techniczina — W. Frerikel. 22*05: 
Koncert fortepianowy F. ttotrodyskie^go (Mozart, Bee 
thovea Paderewski). 22*40: Dzfom *k prasowy, wia
domości. 22*50: Muzyka tameczna.

Warszawa (1411*8). 11*20: Komunikat meteorolo
giczny. 11*45— 12*10: p. Kraków. 12*10: Anje i Toman 
se (płyty). 13*20: p. Kraków. 13*35: Me!odje z fil
mów (płyty). 14*45: Gramofon. 15*05— 16*40; p. Kra
ków. 16*40: Muzyka lekka (płyty). 17*10—19: p. Kra 
ków. 19*15: Wiadomości Tolnicze. 19‘30: Ze sportu. 
19*35. Piosenki (płyty). 19*45—24: p. Kraków.

Katowice (408*7). 11*45—13*30: p. Kraków. 14*55 i 
15*05: Komunikat gospodarczy. 15*15—16*40: p. Kra
ków. 16*40: Gramofon. 17*10—19: p. Krairów. 19*05: 
Odcinek powieści. 19*20: „W  stulecie Goetntgo** —
O. Ręgorowiczowa. 19*40: Z© sportu. 19*45— 24- p. 
Kraków.

Lwów (380*7). 11*45—13*30: p. Kraków. 14*45— 
15*20: p. Warszawa.. 15*20: Gramofon. 15*40: „Kla

sztor Benedyktynek w Jarosławiu** — K. Bilińska. 
15*50: p. Kraków. 16*03: Skrzynka pocztowa dzieci 
— A. A. Jampolska. 16*15: Gramofon. 16*20: p. Kra
ków. 16*40: Gramofon 1 „Siłva“ . 17*10—19: p. Kra

ików. 19*15: Niewidomy w szkole — Z. Soboffa. 19*30 
p. Warszawa. 19*35: Gramofon. 19*45—24: p. Kraków 

Sztuttgard (360*6). 10: ATje. 10*30; Nowa muzyka 
fortepian, (Rescer, Peters). 13: Koncert. 17: Radjo-
orkiestra i p. Z Seizmamn (Rachmaninow : muzyka 
tamedzma. 20: Kantata ku czci Haydna (ork.. chór i 
soliści). 20*30: Słuchowisko. 2150: Opera z Londynu.

Rrrym (441*2). 12*45, 17*30: Muzyka. śpiew. 20*45: 
Orkiestra i arie (Czajkowski). 22*15 Arie.

Praga (488*6). 18*30: Pieśni Wagnera. 19: Gitary 
hawajslkłe. 19*125: Pieśni 1 obój. 20: Chór. 21. Orkie
stra.

Burmistrz N ow ego  Jo /k u  na rzele dem onstracji „m okrych . i

W  tych cu-iacn o a Dy/ się w N. Yorku wielki po
chód demonstracyjny przeciw zakazowi fabryka
cji i sprzedaży p.wa z udziałem paruset tysięcy lu
dzi. Za pochodem jechały setki taksówek, których 
kierowcy protestowali również przeciw pozbawie
niu ich prawa orzeźwieni? się piwem. Dalej szły 
orkiestry ze wszystkich dzielnic zamieszkałych 
przez cudzoziemców: niemiecka, irlandzka, szkoc

ka, węgierska, chińska, ukraińska, żydowska. Za
mykały pochód liczne grupy kobiet, które domaga
ły  się również zniesienia prohibicji. Ciekawem jest, 
iż na czele pochodu demonstracyjnego kroczył... 
burmistrz Nowego Jorku, Jimy Walker. Burmistrz 
miasta, kroczący na czele demonstracji ulicznej, to 
doprawdy wynalazek amerykański.

Triumf pracy i geniusza ludzkiego
Z atoka zam ieniła sie  w jezioro , a Jezioro zmieni sle

w po la  upraw ne...
Z Amsterdamu donoszą pod datą 28 bm.: Dziś 

w  południe, w obecności przedstawicieli władz, kie 
row ników i personelu budowy oraz niezliczonych 
tłumów publiczności dokonano zamiaiięcia famy, 
oddzielającej Zuidersee od Morza Północnego, Tem 
samem zatoka Zuidersee przestała istnieć na mapie, 
miejsce jej zaś raję/o jezior j Yseimer.

*
W  ten sposób skończyło się istnienie Zuidersee, 

olbrzymiej połaci Morza Północnego, która wdarła 
się w terytorjum Holandji, jako następstwo burz 
morskich i niszczycielskiej pracy żywiołu w ciągu 
ubiegłych stuleci. Olbrzymia tama, oddzielająca 
Zuidersee od Morza Północnego, jest już ukończo
na. Po odcięciu jej od morza zatoka Zuidersee sta
ła się jeziorem słodkowodnem, zasilanem głównie 
wodami rzeki Ysel, wielka zaś jego część zostanie 
osuszona i oddana pod uprawę. W  walce z ślepym 
żywiołem przyrody praca i geniusz człowieka świę 
ci jeszcze jeden triumf.

NOWY CUD ŚWIATA.
Olbrzymia tam? oddzielająca Zuidersee od mo

rza jest jednym ze współczesnych cudów świata, 
który snożna postawić na jednym poziomie z tem, 
czem dla techniki hudowniczej starożytności były 
piramidy egipskie. Długość tamy przekracza- 29 
kim., szerokość fundamentów zbudowanych na 9 
m. pod poziomem wody wynosi 200 m., szerokość 
wierzchołka tamy zas nad powierzchnią wody 90 
m. Jest to, jak widać z podanych wymiarów, jedna 
z najbardziej gigantycznych budowli, jakie stwo 
rzyła współczesna technika.

Olbrzymie trudności nastręczało wyrównanie dna 
morskiego na tak olbrzymiej przestrzeni, trzeb? 
zaś pamiętać, że dno znajduje się w stanie ciągłe
go  przenoszenia cząsteczek ziemi z miejsca na miej 
sce i przedstawia ono pewnego rodzaju ,.falowanie“  
ziemi pod wodą. Na całej wiec przestrzeni prze
prowadzono „stabilizacje*1 dna morskiego w ten 
sposób, że w miejscu, edzie miała powstać gigan
tyczna tama. zrzucono faszyny obciążone blokami 
cynku i bazaltu, na ten zaś elastyczny podkład na
kładano dopiero mieszaniną cementu, gliny i pia-

Wledeń (517*2). 11*30; Koncert. 15*45: Soliści
(skrzypce i fort.). 17: Akademia muzyczna Zwiazk • 
Sctabertowsk lego. 18*35: Chóry operowe (R
Strauss). 20*30: „Oszukiwani© samego stepie w zy
dlu duchowym** — prof. H. Swoboda. 21 Orkiestra 
wojsk 22*35: Muzyka tao.

sku. Na takiej podstawie wzniesione konstrukcję 
żelazc -betonową. Zanim jednak tego iokonano, u- 
płynęło pełnych lat 9 wytrwałej pracy i ciągłego 
wysiłku.

OGRODY I POLA UPRAWNE...
Oddzielenie Zuidersee od Morza Północnego łą

czy się ściśle z plantu osuszeni: tej zatoki. Do
całkowitego wyparcia żywiołu wodnego z jego do
tychczasowej posiadłości dojść oczywiście nie mo
że ze wzglęaów technicznych, jednakowoż olbrzy
mia przestrzeń 225.000 hektarów zostanie oddana 
pod przyszłe ogrody, pola uprawne i pastwiska. 
Nowy teren, zdobyty bardzo drogo, —  albowiem 
koszty budowy tamy i osuszenia zatoki, rozdzie
lone na każdy hektar zdobytej ziemi, przekrao&ńj^ 
prawie czterokrotnie obecną cenę ziemię uprawnej 
w Holandji, —  znajdować się będzie poa zarząd«o_ 
państwa i włączony zostanie do dóbr państwowych 
W  środku osuszonych terenów będzie wielkie je 
zioro, —  YseLuer, —  które zastąp’ kreślone z ma
py Holandji, Europy i  świata,, —  Zuidersee. Jedna' 
kowoż dopływ wody do dawnego Zuidersee nie paw 
chodził tylko z Morza Północnego; —  do zatoki t j j  
wpadało wiele rzeczek i strumyków, a nawet po
ważniejsza arterja wodna Ysel, —  od której nowy 
wodny twór geogr; Ficzny bierze swoją nazwę, —1 
wobec czego trzeba było zatroszczyć się o odpo
wiedni rozdział tych mas wodnych. W  tym celk 
w różnych punktach jeziora zbudowano w obrębie » 
tamy 25 szluz odwadniających któremi będzie się 
odprowadzać nadmiar wody z rzek do morza. —  
W związku zaś z odcięciem Zuidersee od morza, 
woda na tym terenie, do tej pury słono-gorzka, jałc 
wszystkie wody morskie, stopniowo zamieni się 
coraz bardziej w wodę słodką wskutek przypływu 
wody z rzek, a braku dopłrwu jej z morza.

STRONY UJEMNE.
Są też i strony ujemne... Przedewszystkiem więc 

zrujnowane zostanie rybactwo na dawnem Zuider- 
sec, a zamożność rybaków z tej okolicy jest przy
słowiowa w całej Holandji, albowiem w słoikiei 
wodzie nie wyżyją ani śledzie, ani sardele, będące 
głównym przedmiotem bogatych połowów. Wza- 
mian za owoce wydartej morzu ziem5 straci czło
wiek możność korzystania z darów morza; —  albo 
wiem, jak to uchodzi już za pewnik, w ody nowego 
jeziora Yseimer będą puste i wskutek swego skło- 
du chenrrczncgo nie będą nadawać się do i ozwoju 
ani fauny słodkowodnej, ani fauny morskiej.
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Tragiczna sytuacja Żydów  
amerykańskich

Berllu (ŹAT). Dr. Nahtuim Goldman który w 
tych dniacn powrócił do Berlina z Stanów Zje
dnoczonych, gdzie wraz z  prezydentem Sokoło
wem prowadził kampanię palestyńską, udzielił 
przedstawicielowi ŻAT wywiadu, w toku któ
rego poruszył sytuację ludności żydowskiej w 
Ameryoe. Jedynie w Ameryce — oświadczy* 
Dr. GoMmaimn — można sie przekonać,

jak bardzo kryzys gospodarczy dal się we 
znaki ludności żydowskiej.

Żydzi amerykańscy ucierpieli na skutek kry
zysu względnie bardziej, niż każdy inny odłam 
ludności. Dominujące s-anowiskiu ..bogatego Ży 
da“ w żyoiu żyao yskoamerykańskiem zaiama- 
ło się. Jesteśmy świadkami
procesu znikania z powierzchni życia publicz

nego licznych instytucyj,
powstałych chaotycznie w latach prosperity, 
ŻyKlostwo amerykańskie przeciążone jest wszel 
kucgo rodzaju kongregacjami synagogalnemi. in 
stytucjami filantropijnymi i t. ,p. Nie można za
przeczy ć, że niektóre z tycih zmian korzystnie 
się odbiją na życiu żydowsktem- Kryzys powo
duje demotoratyzację życia żydowskiego, —  
wzrost respektu dla inteligencji i wartości mo
ralnych na niekorzyść kwalifikacj. czysto finan
sowych- Coraz bardziej w świadomość ŻjxLów a 
merykańskich wnika empiryczne zrozumienie u- 
nrwersamego oddziaływania

iragloznjch praw żydowskiego żyda 
golirsowego.

Wzrastający antysemityzm, trudności przy 
przyjmowaniu na wyższe uczelnie, wypieranie 
Żydów z różnych dziedzin gospodarczych (prze 
mjsJ, technika, flnar.sjera) powoduje znaczne 
Zimiany w strukturze społecznej i wewnętrznej 
organizacji żydostwa amerykańskiego. Co się 
tyczy s jon izmu- to
nastroje sjonistyczne nigdy jeszcze w Ameryce 
ale osiągnęły iaktego nasilenia, jak w ostatnich 

czasach.
W  latach ubiegłych liczni Żydzi amerykańscy 

odnosili się do sjonizmu jak dc imprezy raczej 
filantropijnej. — Dopiero obecnie ujawnia się 
wśród nich istotne zrozumienie znaczenia idei 
sjonistycznej. Wielu Żydów odnosa się do kiwe- 
stji palestyńskiej z osobistego punktu widzenia i 
nujo realne projekty osiedlenia się w Palestynie 
Okoliczność ta stwarza oczywiście dla sjoniz- 
mu ogrom możliwoścj rozwoju. Istotnie nad- 
szecu czas, gdy możliwym jest zbudowanie sil
nej organizacji sjonistycznej w Ameryce. Punkt 
ciężkości zagadni-enia stanowi w chwili obecnej 
silna i autorytatywna grupa przywódców oraz 
poważne ideologiczne wyehowaitie w duchu sjo 
nistycznym mas żydowskich w Ameryce. Co się 
tyczy kampanii palestyńskiej, to 
wyniki jej mc.ina będzie ocenić dopiero jesienią.

Liczyć się należy z faktem, że znikają wielkie 
ofiary, a w ich mięjsce coraz bardziej się gro
madzą liczne mniejsze ofiary. Utrudnia to oczy 
wiście akcję zbiórkową, lecz pod względom ide
ologicznym sitan ten m* wĄilde korzyści, 

ołte----------

Czy sprawozdanie Frencha 
doręczono juź rządowi 

angielskiemu ?
„Moment" ogłasza kilka szczegółów, dotyczą 

cych sprawozdana Frencha. Wedle relacji ko
respondenta ..Momentu/1 sprawozdani® to zo
stało już doręczone ministerstwu kolonii w Lon 
dynie Sprawozdanie ma być doręczone wkrót
ce Egzekutywie sjonistycznej i Egzekutywie a- 
TubsSej. Obydwie strony zaopatrzą sprawozda 
nie swo.emi uwagami, potem dopiero Wysoki 
Komisarz Palestyny po zaznajomieniu się z po
stulatami obydwóch stron orzeka że sprawozda
nie rządowi i wtedy rozpoczną sie bezpośred
nie rokowania. Rząd londyński uważa podobno 
sprawozdanie Frencha za wskazówkę, dotyczą 
cą całokształtu sytuacji, rząd atoli nie jest zobo 
wiązany do przyjęcia sprawozdania Frencha-

Wiadomości te należy prtzyjąć z rezerwą. Na 
razie wiadomo tylko, że Frenćh zakończył 
swoją pracę i sprawozdanie doręczył Wysokie 
mu Komisarzowi Palestyny Termin doręczenia 
tego sprawozdania Egzekutywie Agencji Żydo
wskiej jest chwiłowo nieznany.

Przed konferencją „Tsrbułit"
Komitet Okręgowy Org. Tarbut dla Zachód 

niej Małopolski i Śląska komunikuje; W yto. \ 
delegatów na konferencję Tarentu Zachodu 
Małopolski i Śląska która odbędzie się w nie 
dziele dnia 12 czerw ca b. r. w Krakowie, y< 
współudziałem znanego poety hebrajskiego Uri 
7wl Griinberga — odbędą się we wszystki- ii 
miejscowościach Zachodniej Maiopolsk. i Ślą
ska w niedzielę dnia 5 czerwca b- r. O wyniki 
wyborów należy zawiadomić Komitet Okrego 
wy Tarbutu, Kraików. Starowiślna 68. najpól 
niej do wtorku dnia 9 czerwca.

Miejscowości, które sprzedały do 50 legity- 
macyi Tarbutu. mają prawo wysłać jednego de 
legata, od 50 do 100 — 2 delegatów i ;. d P- 
nadto mają prawo brać udział w Konferenc

wszystkie Komitety Lokalne Org. ogólmo-sjoni- 
stycznej. Hitaćhdut, Rewizjonistów, Wiza otaz 
Org. młodzieży wszystkich kierunków- Insty
tucje toulturaJno wychowawcze jak szkoły, kiuc 
sa. biibljoteki, wysyłają po jednym delegacie.

Porządek dzienny konferencji:
Pierwsze posiedzenie: l) Zagajenie — prof. 

Szmulewicz; 2) wybór prezydium i komisji;
3) ^przywitania, ’4) sprawozdanie z działalności 
Komitetu Okręgowego —  L. Mande]; 5) zagad
nienie ruchu hebrajskiego w L rec i w Golusie — 
U- C Uriimbe^g.

Drugie posiedzenie: Brith Iwrib Olamith — 
delegat K- C. Tarbutu z Warszawy. 2) Problemy 
wychowania hebrajskiego — prof. Szmulewicz 
prof. Rubinstein- 3) Tarbut a młodzież —  (refe
renta podamy). 4) Nasza praca w przyszłości 
—  L- Mande!. 5) Uchwały i wybór K. O- 6) Z?m 
kr ięcie Zjazdu-

Kom- Okr. Tarbutu czyni starania celem otrzy 
mania zniżek kolejowych dla delegatów

Ce czeka Żydów, gdy Fł tler 
dojdzie do władzy

B erlin (Ż A T .) P rzyw ódcy  Żentra l- Vereinu 
zw ołali kon ferencję prasow ą celem  zazn a jo
m ienia op in ji z perspektyw am i żydow skiem i 
w  N iem czech. Jako referenci w ystąpili pp. Brd 
no W eil, Hans R eichm ann i dr. H irschberg. 
Podług sform ułow anej oceny sytuacji należy 
się spodziew ać, że jeśli narodow i socja liści za 
w rą kom prom is z centrum, w ów czas ograniczą 
się do usunięcia Ż yd ów  z urzędów  państw o
w ych  oraz do w prow adzenia  pow szechnego za 
kazu uboju  rytualnego w N iem czech. Jeśli je 
dnak narodow i socja liści zdoła ją  ca łkow icie  za 
garnąć władzę, w ów czas przystąpią do w y k o 
nania sw ego pełnego program u antysem ick ie
go-

P rzyw ódcy  żen tra l- V ereinu kategorycznie 
zdem entow ali pogłoski, które krążyły zagran i
cą, iż n iektódzy ży d z i n iem ieccy  pop iera ją  h i-

Dr. JOZEF WASSFJRMAN
lekarz chorób dzieci i wewnętrznych 

oi dy nu je jak w latach ubiegłych 1445
w RABCE, w illa „IW O NKrt** 
T O R EBK I DAM SKIE BIAŁE

ze skór kozłowych do mycia w najnowizyeh 
fasonach Zł 12-—, 15‘—, 19‘fiO.

D . Gemefner Krahtiw , Krahuułsha 4

tlerowców. Wkońcu wskazano na coraz czę- 
strze zjawisko napadów ulicznych na Żydowi 
w Niemczech.

• *  a

Gdańsk (ŻAT.) Odb\dc się tu uroczyste ot
warcie zjazdu „ZwiązKu Żydowskich Żołnie-* 
rzy Frontowych ‘ Prus Wschodnich.

W  związku z tym zjazdem odbyło się zgroi 
madzenie ludowe z udziałem wielu delegatów; 
z Niemiec i Gdańska. Mówcy uderzyli na a -  
larm z powodu epidemji hitlerowskiej, która 
jest przyczyną tragedji narodowej i straszli
wej nędzy żydowskiej. Wywody mówców zmie 
rżały do tego, iż konieczną jest natychmiasto
wa szeroka akcja przeciwko grożącemu niebez 
pieczeństwu hitlerowskiemu.

Czy Żydzi będą pracowali 
w Transjordanji?

Londyn. (ŻAT) Na ostatnlem posiedzeniu parła 
tupiRu angielskiego poseł Grooshamk (konssrwa 
tysta) za intenpekwał ministra kolonji, czy pra
wdą jest. że emir Abdńllah z Trarkójordanii przy 
podj isaniu umowy o zakładaniu "urociągów na
ftowych z IraJau do Haify postawił warunek, że 
Żydzi nie będ*, zatrudnili pnzy tych pracach 
na obszarze Transjordanji oraz ze warunek 4en 
zos-at zakoopto wany.

MiiKst-r kolonij sir Filip Gunliffo-Lister odpo 
wiedział; Jak mnie informowano, emir Abdurah 
me postawił takiego warunku.

Zapytania posła Crooshanka pozostaje praw
dopodobnie w związku z rozmową, jaika się u- 
kazała w .Feiestin" z dyrektorem robót budo
wlanych przy zakładaniu rurociągów nafto
wych, który oświadczył, że emir Abdullah za
strzegł się, aby Żydzi n e byli zatrudnieni przy 
zakładaniu rur na obszarze Transjordanji.

BOJKOT KOSMETYKOM ■XłTY‘EGO W  PA
LESTYNIE. W związku z heca antyżydowską, ja 
ką uprawia francuski fabrykant i)er'um Cot\, 
wszyscy właściciele drogerji w  Palestynie posta
nowili bojkotować kosmetyki Coly‘ego.

W IELKI POŻAR W  Mi ASTEOZKU ŻYDOW- 
SKI3M. Olbrzymi jx>żar w miasteczku Dorołroł, w 
pobliżu Jass, spowodował doszczętne prawie 
zniszczenie dzielnicy żydowskiej Z powodu si.lr.aj 
burzy gaszenie ognia byt o  bardzo utiTdniomfc. 
Spłonęło 18 domostw żydowskjch. Straty są bar
dzo znaczne.

59 MILJONÓW LEI STRAT SKUTKIEM PO
WODZI W  SOROCA. Specjalna komisja rady m. 
Sonoca zakończyla prace przy ocenianiu strat 
powstałych w  tom mieiaie naskutek ostatniej po
wodzi. Globalna suma strat aięga 59 mil-jonów lei.

ZGON UCZONEGO ŻYDOWSKIEGO W  GENE
WIE. W G1 roku życia zmarł w  Genewie w tych 
dniach dr Pusternack. znany ze swych badań w 
dziedzinie cahemji organicznej oraz z szeregu od
kryć lekarskich. Dr. Pastemack po rhodził z Besa- 
rtibji. ostatnie 20 lat życia spędził w Genewie.

p r o c e s  m o r d e r c ó w  j o c h a n a n a  s t a -
HLA I SjłLI ZOHAIł. Proce., morderców Johan a- 
na Stahla i  Sali Zohar. którzy zamordowani co 
stali w  czerwcu 1931 r podczas wycieczki, nieda
leko Tel- Awiwu, odbędzie się 10 czeiwca br w 
sadzie okręgowym w Jaffie

PROFANACJA CMENTARZA ŻYDOWSKIEGO 
W  Sl,OWACJI. W Gaianta, Słowacja Południowa, 
stwierdzono w  tych dniach zbezczeszczenie miej
scowego cmentarza żydowskiego Liczne nagrobki 
zoslaty połamane, inne obalone. Wdrożone nieba
wem śledztwo naprowadziło na trop kilku mło
dych Słowaków oddanych do dyspozyaji sądu dla 
nieletnich.

KOLONJA IM. JEANA FISCHERA W  PALE 
STYNIE. Rodzina zmarłego przywódcy belgijskich 
sjonistów Jeana Fischera utworzyła fundusz z 
którego udzielać się będzie kredytów, kolonistom 
w Kfar- Joiu która noai imię Jęana F.sohera
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Wiadom ości z  kraju

Starszy posterunkowy P.P.skazany
za zastrzelenie rzehomego przestępcy

|Z Rzeszowa pisze nam nasz korespondent:
Dnia 22 liipca 1930 r. u Magdaleny Szczepańskiej 

CfciŁyła się libacja imieninowa, na której byLi o- 
Lecci jaika goście Stanisław Winogrodzki i błp. 
LTc-if.--. Aron Drucker krawiec z Rzeszowa. Po 
jdłuższej zabav '.e wyraziła „soleriizantka" obawą, 
_ib w łaściciele realności, w której mieszka, a ktu- 
ttzy wypowie lizioLi jej mieszkanie, ziobią napad 
nr jej mieszkanie; w ów czts błp. Drucker głośno 
grozi t, że pobije gospodarzy diotnu siekiera, o  ile 
zxua aaipatiiną. Te pogróżki słyszeli właściciele od
nośny rtealności i wyszli na ulice po policję, a po 
krótkiej zwłoce nadeszło trzech lunkeianurjuszów 
iP. P., a to dwóah w  mujduiraćk policyjnych, a je
den w ubram.u cyiwilnem. Po przedstawieniu spra
w y przez właścicieli odnośnego domu fumkojona- 
I ju sa m  i zbadaniu sytuacji na miejscu, ci trzej 
poste] linkowi zbliżyli się do mieszkair.ia i wtedy 
jeden z uazeslmmow Libacji Winogrodzki wysko
czył przez okno do ogrodu, gdzie został zatrzyma
ny przez policję. Dirugi zaś uczestnik libacji błp. 
Drucker uciekł przez drzwi mieszkania nie strze
żone przez miikiogo na uilicę Lwowską, a w pogoń 
za nim rzucił się st. poster.. P. P. Franciszek Bia- 
fcażyt w  cywilnem ubraniu, a gdy błp. Drucker nie 
zatrzymał się na wołanie .,Stój", ów  posterunkowy 
dał najpierw strzał ostrzegawczy, a następnie w 
odległości 50 kroków strzelił drugi raz raniąc 
Diuokera śmlerielnie, albowiem dokonana opera 
cja dnia 23 lipca 1930 r., a więc zaraz po zajściu, 
nie zdołała go utrzymać przy życiu.

Wapammiany wypadek wywołał w swoim czasie 
Zrozumiałą sensację w mieście. Poszkodowana ro
dzina wniosła przez pełnomocniku adw. Dra Lcc- 
kera doniesienie karne przeciw st. poster. Biaio- 
Łyitow i, jednak dochodzenie karne umorzono. Pełno 
łrocnik poszkodowanych wniósł jednak do Sądu 
Apelacyjnego w  Krakowie podanie o  dopuszczenie 
go po myśli art. 70 k. p. k. w charakterze. oskar
życiela posiłkowego do ścigania winnego policjan
ta. S. J apelacyjny w Krakowie postanu wieniem 
B 23 września 1931 r. zezwolił poszkodowanej ro
dzinie na oskarżenie posiłkowe, a jej pełnomoc
nik adw. dr. Lecker wniósł obszernie umotywo-

„Pod niebem nowej Palestyny**
Ciekawy odczyt zbiorowy w Warszawie

Dziś we wtorek 31 hm. odbędzie się w W ar
szawie w sali slow. Higienicznego ciekawa pre
lekcja zbiorowa pl. ..Pod niebem nowej Palesty
ny". Nowość lej imprezy odczytowej polega ira 
tom iż weźmie w  niiej udział m. in. 4 wybitnych 
przedstawicieli społeczeństwa polskiego, którzy 
w ciągu ostatnich lat byli w Palestynie, zaznaja
miając sją na miejscu z życiem żydowskiem i wszel 
kiomi problemami odbudowy żydowskiej siedziby 
narodowej. Jako prelegenci wystąpią mianowicib: 
obecny konsul polski w Chicago i b. konsul ge
neralny w Jerozolimie dr. Tytus Z.byszewski pro 
fesor teologji katolickiej ks. W acław Kneblewski, 
dalej głośny pisarz i podróżnik Ferd Ossendidw- 
ski, a wreszcie b miin. robót publicznych inż. Jó- 
ijef Pruchnik. M ow o wstępne w ygłosi sędziwy 
działacz narodowo żydowski dr. Samuel Goid- 
flam.
W rocznicę śmierć. 
Berka Josełewicza

Z WTarszawy donosi P A T : Z okazji bohater
skiej śmierci pułkownika Berka Josele.wieża, Do
wództw^ Okręgu Korpusu Nr 1 zarządziło dziś 
uroczystość wojskową.

O godz. 8‘10 rano odbyła się w Cytadeli na, pla
cu Gwardji zbiórka żołnie zy wyznania mojżeszo- 
Wego wszystkich pułków garnizonu warszaw
skiego z udziałem kompanji honorowej 30 pp. zc 
sztandarem i proporczykiem strzeleckim tegoż 
pułku óraz oddziału Z w. Strzeleckiego im. pik. 
Eerka Josclewicza z Warszawy i delegacji Zw. 
Strzeleckiego im płk Berka łosi-Kwiczą z Lodzt 
O godz. 9 oddziały wojskowe i związki strzele
ckie przy dźwiękach wojskowej orkiestry przema 
szerowały przez nlice żydowskie do synagogi na 
Tłon.ackiem, gdzie przed nabożeństwem odejprat i 
rapoj t komendant garnizonu warszawskiego pik 
Strzernieński, poczem żołnierze wyznania mojżę 
szowego udali się na nabożeństwo, które odpra 
wił kantor Szeiman, zaś przemówienie do żołnie

waay akt oskarżenia domagając eię ukarania st. 
poster. Franciszka Bialożyla (37 lat liczącego i 
ojca 2 dzieci) za wy9tępek z par. 335 u. k. Na sku
tek tego odbyła sir dnia 27 bm. z wielkiem zain
teresowaniom oczekiwana rozprawa główna, któ
ra wykazała wyżej przedstawiony stan rzeczy. 
Przesłuchano też nadkomisarza PP. Rcjmana i ko 
misarza PP. Koncuwicza, przełożonych oskarżo
nego na okoliczność, czyr oskarżony miał prawo w 
krytycznym czasie zrobić użytek z broni palnej, 
co też ci komendanci PP. potwierdzili, albowiem 
oskarżony tłumaczył się, że miał do czynienia 
z niebezpiecznym przestępcą w rozumieniu ftoz- 
porz. Prez. RzpLitoj z 14 lutego 1928 r. i dlatego 
strzeli! z rewolweru służbowego.

Trybunał jednak pod przewodnictwem so. dra 
Byiszewskiego (w olow aii so. Grodect-i i so. Py- 
kosz) uznali skarżonego winnym występku z  par. 
335 uk. (czynność, o  której działający Wedle swe
go stanu i urzędu móg] wiedzieć, że mogłaby spro 
w u uzi ć niebezpieczeństwo dla życia) i zasądził gc, 
na karę aresztu przez o tygodni zawieszając mu 
wykonanie kary na przeciąg 5 lat. Wyrok wraz ze 
swojem -ustneni nairazie uzasadnieniem wywołał w  
siarach pin wniczyoh i  policyjnych niezwykłą sen 
saoję i był żyw o kamamowuiy przez swe nieja
ko zasadnicze znaczenie. 1 ryibunał bowiem m. in. 
przyjął, że oskarżony nie miał prawa w  myśl 
rozkazów władz policyjnych zrobić użytek z bro
ni, gdyż był w  krytycznym czasie w cywilnem u- 
braniu i nie miał do czynienia z nich jzpiocznym 
przestępcą, do w rozumieniu wyżej cytowanego 
Rozporządzenia za niebezpiet-Łi.ego przestępcę na
leży uważać mordercę, zdrajcę stanu, sabolaży- 
stę itp., a nie jakiegoś pijanego osobnika, co  w  
niniejszym wypadku miaL, miejsce. Oskarżony za- 
powliadtąiiał apelację, a rodzina denaita wdroży 
dalsze kroi-i przed sądjm cywilnym celem uzy
skania odszkodowania. P-szkoaowar.ą roazan, za 
stępowali na rozprawie adw. dr. Lecker i dr 
Zdairnecki z Tyczyna, do oskarżenia posiłkowego 
przyłączył się wdeeprok Łukawski. a bronił adw 
dr. Braunfeid Rad

rzy o  pik. Berku Joselewiczu wygiosił rabin DOK
I. kpt. Steinberg.

Na nabożeństwie obecni byli m. in. komendant 
garnizonu warszawskiego pik. Strzernieński, za
stępca d-cy DOF I płk. Parafiński i naczolny ra 
bin WP. major Frenkiel.

Podczas nabożeństwa przed gmacłiom synago
gi pełniła straż kompania honorowa 30 pp Po na
bożeństwie odbyła się defilada wszystkich oddzia
łów , którą odebrał zastępca DOF I. płk. Parafiń- 
ski.

Popołudniu odbyły się w pułkach DOK. I. i  w 
Domu Żołnierza Polskiego pogadanki o  pik Ber
ku Joselcwioau.

„Iteutschland erwactae!**
Niezwykła oznaka na lasce „poznańskiego turysty1

Lawę oskarzonycf przed sądem okręgowym w 
W arszawie zajął onegdaj młody chłopiec żydow
ski, subjekt w  składzie manufaktury na ul. Gęsiej, 
Menachem Rolholz. Wedle aktu oskarżenia 20-Letni 
ten młodzieniec był uczestnikiem tłumu, który w 
listopadzie 1931 roku podczas pamiętnych eksce
sów’ akademickich ,.napadł" na dwóch turystów 
z 'Poznania, zwiedzających między innemu Na
lewki. W czasie bójki jeden z turystów ugodzony 
został nożem, Rolholza zaś raniono w głowę. No 
i Rolholz zasiadł na ławie oskarżonych jako 
wspólw inny zbrodni uszkodzenia ciała.

Na stole sędziowskim znalazł się interesujący 
dowód rzeczowy — wielki, gruby kij. upiększony 
rozmaitemi znakami i monogramami Jest to ó-v 
„kij wędrowny" poznańskiego turysty Jedna zw łi 
szcza oznaka widniejąca na potężnej lasce budzić 
musi specjalne zainte-resowifbie. Wśróu dwóch 
splecionych ze sobą liści wawrzynu czytamy sło
wa — „Dctits-Lland erwaehe“ .

Osobliwy to musiał być turysta z Poznania, któ
ry z taką laską zwiedzał warszawskie Nalewki 
Podkreśli! to dobitnie obrońca oskarżonego, któ- j 
ry dowodzi, iż rzekomi turyści przybyli tu po to

Podziękowanie.
J vVPanu Prof. Drowi Tadeuszowi Teinpce i Jego

asysjentce WiPaaii Dr. D. Laze.ównej za wyleczenie 
naszego syna z ciężkiej choroby wewnętrznej sUa- 
castny. tą drogą serdeczne podziękowanie i życzymy 

! Im seczęśliwei pracy <Ua zdrowia społeczeństwa ad 
mruHos aimos.

Juijnszowie Kissowie.

ścią i  jedna iskierka w ys.-rcza, by wzniecć pożar
Nikt z po ród świadków uie ustala, by oskar- 

żlany zadał ki os pOTcrzywdaw temu, który wolał 
zresztą nie stawić się na rozprawę. Nie stawił się 
też jeigo towarzysz. Prokurator tylko formalnie 
prosił o  wyrok skazujący. Obrońca domagał się 
uniewinnienia.

Sąd po naradzie wydał wyrok uniewinniający. 
Dowód rzeczowy —. kij z napisem: ..Dr-ulsehl-rid 
erwache" — w róci do „pokrzywdzonego".
Działalność sądów doraźnycn

Według danych urzędu uatystycznego c..dy do
raźne w r. 1931 sądziiły G5 mężczyzn i ani jednej 
kobiety. Skazano na śmierć 39 osób, na więzienie 
13 osób, uniewinniano 1 osobę , skieircwa.no na 
drogę postępowania zwykłego 13. Ułaskawiono 13 
osób
Komplikacja z papierosami 
nPłbskkmi**
Artysta warszawska skopjował „rybki"* angielskie

W sprzedaży ulicznej znajduje się gatunek pa
pierosów t. zw. „płaskich" po oaiie 1.10 za pu
dełko. Papierosy te opakowane są w  ten sposób, 
iż na pudełku narysowane są 2 ryby (płaskie flą- 
dry). Rysunek len ustalony był -w dirodze konkur
su, przyczem pierwszą nagrodę otrzymał artysta 
malarz z Warszawy. Nagroda :a wynosiła 3.000 zł-

Onccnie okazuije się, iż władze angiaickie w y
stąpiły do rządiu polskiego z prośbą o  wycolanie 
tych opakowań. Stwierdzono howieiu, iż  nagrodzo
ny malarz polski poprostu skopjował opakowanie 
z pewnego gatunku papierosów angielskich, któ
re to opakowanie zostało zarejestrowane. Tego ro- 
dizaju piagjat jest niedopuszczalny. P raw«_opodo- 
hnie papierosy płaskie będą się ukazywad as ryn
ku bez rybek.
Groźba strajku drukarzy 
we Lwowie

Jak nam donoszą ze Lwowa, ttuirtęjdi właści
ciele drukarń wypowiiedmeli z  óoteci' 30 kwiettoia 
br. umowę cennikową z praoon.. am. drukarski
mi. Właściciele drukarń żąctr.jt. obniżki płac od 
25—60 proc. obecnego cennika, daleg przedłużenia 
. ąasu pracy tak przy damnikarih, jak i  w  aaśhi:- 
dach akcydensowych

W  niedzielę d r . , 29 hm odbyło się walne zgro
madzenie drukarzy lwowskich, które uchwaliło 
proklamować od 1 czerwca br. strajk we wszysi- 
k idi drukarniach, nie wyłączając ruchu dzienni
ków, o  ile właściciele drukarń uie cołną sWjOh 
żądań.

Samobójstwo obrońcy sądowego
Odebrał sobie życie, nie mogąc zapłacić narażo

nych nań pędników
W Lodzi popemi’ samobójstwo 53-letnd obrońca 

sądowy Władysław Ryobtter. Denat poaostawił 
list, z którego wynika, że Ryeńtar odebrał sobie 
życie, nie mogąc podołać nałożonym nań podat
kom.

Zmarły tragicznie obrońca studjował prawo na 
uniwersytecie rosyjskim, lecz wskutek incydentu 
na wiecu politycznym, w którym brał udział, zo 
stał przez władze rektorskie relegowany Ponie
waż droga do karjery adwokackiej została przed 
nim zamknięta, został obiońeą prywatnym. Cie
szył się dość znacznem powodzeniem, i.ZTzegók ie 
wśród warstw uboższych, które obdarzały go bez- 
względnem zaufaniem.
Tl um bezrobotnych 
przed starostwem w Olkuszu

W  Olkuszu prz-M starostwem zebrało się aooło 
400 bezrobotnych na czele z kobietami, niosąceml 
na rękach dzieci, domagając się zasiłków albo 
pracy.

Ponieważ starosty nic było. tłum bezrobotnych 
! ruszył przed mieszkanie skarbniczki komitetu 

spraw bezrobocia, gdzie głośne odgrażano się że 
będą rozbijać sklepy, do[>óki nic otrzymają pomo
cy. Sekretarka obiecała zgromadzonym inierwen- 
cję w województwie.

Po otrzymaniu tej odpowiedzi bezrobotni udalt 
się do miasta, gdzie na rynku demonstrowali

Niektórzy rzeżnicy i kupcy dobrowolnie rozda
wali bezrobotnym chleb ■ wędliny. Pod wtgezórby siać zamęt, wiedzieli, że aimosb-ra podftz;n 

| dni listopadowych naładowana jest elektiyczno | bezrobotni roz-szli się spokojnie do do&ów.
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L IS T Y  Z K RAJU . *
Z KATOWIC

Lato w Katowicach. — Z klubu ,,Bar-Kochba". —  
Akcja zbiórkowa Kasy „Gemilas Chasudim". — 

Z teatru i operetki polskiej.
P r B k r e  )cst lato w Katowicach! Ludzie, mieszka

jący w Krakowie, nie mniieja sob:e  cenić piękna tego 
miasta szczególn ie  w  le : ie ,  rozkosznych piani, k.ore 
w s tccą  zieleni przecina a samo centrum miasta wre 
szc ie  ślicznej okolicy, już od błoń poczynając. U nas 
w Katowicach zieleni, tak w lecie przez wszystkich 
poaądanei. prawi© że nie widać. Jest w mieście kij
ka skromnych ogródków, lecz są one przeważnie u- 
rządizone dla Iziieoi. posiadając wszystkie urządzania 
placów zabawowych wraz z piaskiem, a naweL z ba
senem do kąreii. Otaczając© miasto liczne huty 1 
kopalnie wytwarzają w lecie atmosferę wprost nie
znośną, sadze unoszą się masami w powietrzu, po
wietrze zakopcone i zadymione, toteż niema się cze
mu dziwić, że mieszkańcy wykorzystują każdą wol
ną chwile, aby z miasta się wydostać i zaczerpnąć 
trochę świeżego powietrza, o ile ono w okolicy Ka
towic w ogóle istróaie. (Niestety, w ogólnej stagna- 
cit. iafkr dziś wszedzie się rozpanoszyła, stwierdzają 
kpiarze miejscowi i w  powietrzu liczny ubytek sadzy 
z powoda wstrzymania fabryk. . o ; -s
kryzysu di a Katowic!...). Prawdziwą pociecha dla 
łaknących chłodu i „lżejsze®o“  powietrza Katowi- 
czats, 5e®t więc jeden z najp,ękniejszyon w Polsce 
pairków. tuż za miastem pdożw ty i polączimy tram
wajową lmją <z rynkiem miasta. Park Kościuszki iesc 
parkiem, łączącym w sobie dwa Tpdiząife ogrodów 
micjaklcn, a więc częściowe parkiem fcrawmiczo-lesi- 
istym, częściowo zaś przepiekmym a wizorowo pielę
gnowanym kwietnikiem, pełnym wszedkoch kiwiatów, 
zależnie od pory rolcn, a więc od ozu i jaśminu, po
przez róże aż do dalii 1 astrów. Tutaj więc tnimn c  
„wyjeżdża" zmęczony całodzienna pracą Katów tera
niu. by odetchnąć i aabłonąć z urpału całego dnia żmn 
opej pracy. W  nięazieJę zaś cało miasto yylega do 
bkofltazmyjcti lasów hrb wyjeżdża w pobłikie Beskidy, 
by wrócić z .sonnensticlhefn" i dostać z Kasy Cho- 
rycc urlop Wkuia™* w y  wraz z  zapomogą, leczyć 
Mpuentznę i przygotowywać i k  w  spokoju do przy- 

wycieczki w nadchodzącą niedzielę..
• * *

Odpoczywający na lauu- ,jh od kdku lat KłaL gim- 
■as-.ycsBBO-siporKjwy Bar Kocyba, przystąpił — jak 
wtmnno — w ostatnim czasie do reungamteaedo, dzię
ki posu i wkwTu, do dyspozycH przez Mag strat orvu 
■dkm fełmoanstyczinym. Ubiegteł środy tzrządził ldub 
idBa swydh członków herbatkę w sali Stow. bnej 
BMtib. urozmaicona miłym programem. Poóziwiabś- 
■b piękne ewo#n©je taoev^ne mflussnkłch paniewc 
M a t ; poałżbj 11 łat) SekBerówtny I Omstctnówny. 
wreszcie małego yccnpe de hałd* szkoły ®żnriasty- 
cano-rytmlazne/ pozostającej poc kierownictwem in 
•CndctOiki BairdCoołuiy. p. Tltełbacłiówny. Przy suto 
raeftawłonych stołach i tańcach przy akompaniamen
cie amatorskie! orkiestr? oraz udanych monologach 
każ. Fłessiga, zabawa pnzedagała się oo późnej no
cne] godzżny. Prosimy o więc©] jakich „herbatek".

t • *
Powstała iilcdaiwno w n razem mieście kasa bez- 

procenru.y ycłi pożyczek „Gemilas Gbasudim‘‘, która 
tat-nym Żydom udziela bezprocentowymi kilkuset 
zlotowych nożyczek. zwrotnych w drobnych ratach 
tygodniu — przystępuję dc akcji łWóinOw©)
Wśród kupdectwa 1 tatefigencdll zawodowej Katowic; 
by powiększyć swe skrorrm środld i móc intenzyw- 
fe ot w tych smutnych czasach kryzysu iść z pomocą 
biednymi handlarzom i domokrążetom przez adzie'a- 
Me większej ilości pożyazek. Żywimy nadzieję, ż° 
■zerodde koła mieszkańców żydowskich Katowic w 
nrnzmmieira szczytngo zadania, jaikle Kasa za cel 
aobie postawiła, przyjdą w akcji zbiórkowej tej ta- 
itytuc® z daleko idąca pomocą.

• W w
Teatr polski w Katowicach nie próżnuje i ,,ob- 

•higuje" solidnie swą klłjenteię. Prawie że co ty- 
Iteień tn-wny nową premjerę ozy to dramatu czy ope 
nętki. przyczem doskonały zesipół artystów i śpiewa 
hów niemało przynosi nam urozmaicenia w tych o- 
płakanych czasach. W  ubiegły wtorek wystawiono 
komedię G- B. Shawa p. t. „Nigdy nic nie wiadomo" 
Stary kpiarz daje nam świetną satyrę na dzisiejsze 
społeczeństwo, pełne snobów, na hypermodną kobie 
*ę, kóra jednak kończy żywot siurowycb zasad w 
ramionach ukochanego mężczyzny, >ak przeciętna 
mlesziczanka. Gra zespołu doskonała P Piaskowska 
jist pierwszorzędnym nabytkiem tutejszego Łeatm 
i bodaj by się nam tutaj utrzymała i w pnziyszlych 
sezonach, zaś n. Biesiadecki ;ako aktor : reżyser 
coraz bardziej zdobywa ser-ca publiczności teatralnej 
■'zez swe mistrzowska erę Pe<xt; tt«>ułB z np. 

' .eębską, Drzecką ; pp. Zbyszewskim, Godlewskim, 
\Iskim. Strzeleckim i Brandtem też bez zarzutu. 
Gneretka nofeka wystawiła w sobotę „Ptasznika 
Fyrohi“ Zellera. Stara tę operetkę wystawiono bar 

•o ładnie, a soliści chórzyści, balet, orkiestra bawiły 
tskonale Uczni© zebraną publjczmość. (as).

ECHA ZE ŚWIATA

Z jakich motywów literat niemiecki 
podpalił swą willę?

Onegdaj zaczął słq w Berlinie po raz wtóry pro
ces przeciwko znanemu literatowi niemieckiemu, 
70-letniemu Karolowi Streckerowi, zasądzonemu 
swego czasu na rok więzienia z powodu polpale- 
uia swej własnej willi dla wydostania asekuracji. 
Podczas pierwszej rozprawy, która w zupełności 
wykazała winę oskarżónego, tenże w czasie sło
wa kończącego nagle zemdlał. Gdy przyszedł do 
siebie, ława przysięgłych udała się była już na na
radę, a przewodniczący nie zapytał oskarżonego, 
czy ma jeszcze coś dodać na swą obronę. Trybunał 
apelacyjny widział w tem uchybienie na szkodę 
oskarżonego i zniósł wyrok pierwszej instancji.

Strecker bronił się obecnie mniejwięcej taksamo, 
jak podczas pierwszej rozprawy. W  r. 1931 była 
jego jytupacja wprost katastrofalna. Ponieważ je-

Międzynarodowy kongres
lotników transatlantyckich

Donieśliśmy już o otwarciu w Rzymie między
narodowego kongresu lotników transoceanicznych. 
Onegdaj zakończył kongres ten swe obrady, a re
zultaty obrad mają doniosłe znaczenie praktycz
ne. Jak wiadomo, kongres wyłonił dwie komisje, 
które miały opracować auantycuą komunikację 
południową i północną. Komisja południowo atlan
tycka, Której przewodniczył włoski minister ae- 
nautyki Bałbo, przyjęła rezolucję, wedle której 
możliwą jest iegularm* komunikacja na przestrze
ni 12.700 kim, w 88 godzinach od Rzymu do Bue
nos Aires. W  użyciu ma być 11 statków powietrz
nych, z KtÓT-ycn trzy służyć mają tylko jako re
zerwa. Koszta wynosił mi ją 25 mil jonów lirów 
czyli na 1 kim. 19.70 lirów. Z początku sprzeciwia
no się urządzeniu stałej komunikacji południowo 
atianyckiej, wychodząc z założenia, że komunika
cja ta jest nieproduktywna i zbyt kosztowna, ale 
po dłuisŁej dyskusji doszło się do przekonania, że 
autłą tę komunikację należy zorganizować.

O wiele więusze „ruanosci miała do przezwycię
żenia sekcja obradująca nad kounikacją północno- 
Grenlandję, środkową, przez Irlaudję i Nowo Fun- 
I-.udje oraz południową przez Azory. Zwyciężyła 
linja północna, która jednak wymagać będzie u- 
rządzenia licznych stacyj pośrednich między punk
tem wyjścia a punktem końcowym Ponieważ wa
runki atmosferyczne ■ niezawaze są korzystne, u- 
ebwalouo Ur.ądzić stałą służbr meteorolo^czną i 
radjową.

Najbliższy kongres lotników transoceanicznych 
odbędzie się w Nowym Jmku.

Kongres poetów-włófczęgów
W  tyort duiacfc otwarto w® Frankfurcie nad 

Mianem jeden z  najcied awszj-cJr kongresów 
światowych -  kongres niemieckich poetćw-włó 
częgów. Włóczęgów jest w Niemczech około 
40-000. a poeci stanowią w tej armii prawdziwą 
el tę. Organizatorem kongresu test poeta Karol 
Wassmamm, który ^formiułuwał zadanie kongre 
su w sposób następujący: «Na kongresie ma
nastąpić wymiana doświadczeń d przeżyć oraz 
ma się zastanowić nad drogami, prowadzącemi 
nMyfflou do polepszenia doli, ale do potrlębi-en a 
uciziur.ia braterSkośd Cłiodzi o to. by poeci wfó 
czędzy na kilka przynajmniej dni zapomnieli o 
swej niedol ". Program kongresu obok Wass- 
n arnia opracował też drugi poeia Gregor Gog 
Kongres odbuwa się w knajpie, ska'd urządzono 
■rochód z pochodniami do gospody sta’e uczę- 

| szczanej przez włóczęgów Właściciel gospody 
, ma ot-rzymać podarunek od „rycerzy ulicy". Gló 
I wnym punktom dziennym kongresu jest kwe- 
i stja wirływu elementu artystyczno-literackiego 
; wśród włóczęgów ną ktufturę niemiecką. Po refe 
: raco i dyskusji ma się odśpiewać wieniec pie

śni wtóczęgowskich punktem zaś kulminacyj
nym pieśni tych ma być piosenka z .Meister- 
singerów". kt(Va ma odśpiewać zaangażowany 
sreciałnie tipor opery w« W'esbadente- Dostęp 
do kongresu nie jest tak ła^wy; ucaesto cy chcą

dna z je g o  pow ieśc i  kryminalnych cieszyła się du- 
żem iiowodzenicin, przeto postanowił napisać dru
gą powieść krjinmalną. Chcąc zaś wniknąć w psy
chikę.zbrodniarza, postanowił podpalić swą własną 
willę, nie kierował się atoli żadną chęcią zysku, 
tylko dążył za wszelką cenę do uzyskania przeży
cia, któreby mu posłużyło jako Go jego przysatąj 
opwieści.

Przesłuchano ponownie jako świadków przyja
ciół oskarżonego znanycli literatów Rudolfa Frts- 
bera i Karola Rosnera, którzy oskarżonemu wy
stawili jaknajlepsze świadeetw'0, żonę oskarżone
go, wreszcie lekarza, który stwierdził chorobę ser
cową oskarżonego, wywołującą od czasu do czaśc 
stany zaćmienia umysłowego.

W yrok zapadnie w tych dniach.
o5o----------

być między sobą baz ni«po-rz©bnej kontroli 
ciekawskich. Dla uwiecznienia jednak kongresu 
zaangażowano biuro fotograficzne oraz w y  
twóinię filmową-

 ojo------
GRECIE GARBO OFIARUJĄ 10.000 DOLARÓW 

TYGODNIOWO.
Zdaje się, że „boska" Grota przecież porzuca 

ekran. Wciąż powtarzają się tego rodzaju pogło
ski, ale rzeczywistość zadawała im dotychczas 
kłam. Teraz skończyła się umowa artystki z wy
twórnią Metro-,Goldwyn-Mayer, a artystka nie chce 
odnowić kontraktu, chociaż ofiarowano jej 10.00U 
dolarów tygodJowo. Trzeba bowiem wiedzieć, że 
olbrzymi talent artystki odniósł ostatnio noże suk
cesy, Z Nowego Jorku donoszą, że Greta Garbo 
ma zamiar już w najbliższych dniach opnńcić Ame 
rykę i wrócić do Szwecji.

Wllly Frltsch i LUjan Harvey

Znana para artystów  film ow ych występująca  
wspólnie w  niejednym  film ie, mają w krótce wstg  

pić w  zw  gzki małżeńskie.

INFORMATOR WOJSKOWY
TE. EF. KCKPCZYCE: Powołanie nastąpić może 

ó o  38 roku życia, zaś kara za spóźnione stawien
nictwo, którą wymierza wł.idza administracyjna 
jest grzywna do 50U zJ, lub kara aresztu do 6 ty
godni.

Nie oszczędzaj małej 
kwoty na abonament 
„Nowego Dziennika*.' 
Brak dobrej mtormacji 
może Cię kosztować 

znacznie więcej!
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„Śmiejmy się ze św iata"!
(Gościnne występy ,,Araratu“ ).

Kłamalhym, gdybym twierdził, że pierwszy pro
gram, z którym wystąpi! „Ararat" w  Krakowie 
!ma charakter jednolity Zdaje mi się jednak, że 
■rtOBiagaiue się charakteru jednolitego programu 
•iakLego teatru, jakim jest „Ararat", jest takim 
..samym anachronizmem jak postulat stałej linji re- 
pfeTtuairoweij w  teatrze dramatycznym. Wszak ży- 
uemy w okresie, w którym zachwiał się potężny
Uotytciicz Łuinit angielski i w którym kto wie czy
kii. zaczyna otblędnie tańczyć Jogo iniperatorska 
jMość JDoiar Na jednolity ctiaraklcr może sobie 
w ięc pozwolić poeta, którego tomik poezji czyta 
tkilllkii m  »tu albo w  nJjlcukzym razie IJ-lkiKiziosię- 
chi odbiorców , którzy w  dodatku otrzymują go 
betaj latnie, ale teatr, który chcę, żyć, na tego ro- 
dffiujfu zbytek nie może sobie pozwolić.

Stwierdźmy więc odrazu. że znajdują sic w pro
gramie numery, które dostały się tam dla pozy
skania tzw. szarego człowieka z ulicy. Broderson 
ustępuje w ięc p. Olbw arzunkowi, bardzo płodnemu 
i ideza,/sze wybrednemu humoryście żydowskie
mu. Należy tu monolog „Areszlant‘\ którego tytui 
W żadnym'ruio pozostaje związku z jego treścią. 
Publiczność „pokładała się“ wpiost ze śmiechu, 
memu się w  ostateczności dziwić się moi a, -wszak 
monolog ten wyiglosił p. Dzigar. z laką werwą, że 
Śmiało mógłby mu go pozazdrościć „Władek" Gó
rni, najlepszy ciiyba monologista na scenie żydo
wskiej. Do tego samego gatunku natęży też i finał 
zbyt może przydługi, ale nardzso pomysłowy i prze 
płatamy zdaje się kawałami Brodersona.

‘Reszta programu, to maleńkie arcydzieła grote
ski, dowcipu, humoru, owiane lotną roztańczoną 
poezją Brodersona Musiałbym przepisać program 
bały, dlatj^o zadowolę się tylko wymienieniem me 
których numerów. Zaczyna się ten korowód bar- 
\vtny od scenki ,-Między Mynche a Marew". w  któ
re j dirga rtula satyry, następuje potem ,T ango1, 
odśpiewane z dużą silą ekspresji ptzez p Dolską; 
a potem idą numery ,.Na ■pacer11. „Zmaganie", 
^Dojrzali do ślubu"; „Sarabanda". „Taniec cza
sów " itd. Są to groioski, które nie tracą jednak

ANNIE VIVANTI.

Dwfe bramy
(Przełożyła z włoskiego T. Seidenowa).

W starych kronikach odnalazłam legendę: K o
bieta czy tygrysica?

W naszych czasach, gdy znowu modną się siata 
auto-analiza duszy kobiecej, stanowiąca także 
punkt kulminacyjny tej legendy, a pozostała przez 
wieki znakiem zapytania, problem ten mógłby się 
wreszcie doczekać rozwiązania.

Kobieta współczesna, która odkryła głębie swej 
duszy równocześnie z niewyczerpanemi możliwo
ściami, tkwiaeemi —  w głębiach kałamarza, cie
szy się niemało, mogąc z obydwóch wyciągnąć 
trochę literatury i każde zdarzenie, mącące cokol
wiek spokojną egzystencję kobieca, bywa szeroko 
komentowane w „pamiętnikach11.

Jakaś pani zabija męża? Natychmiast pisze 
książkę, gdzie nam wykazuje, że na jej miejscu 
zrobiłybyśmy taksamo. Inna opuszcza dom i dzie
cko, aby pójść za przyjacielem albo za karjerą li
teracką? W  piękuym tomie wykazuje nam ko
nieczność tego kroku. Wszyctkie one, wszystkie, 
nabijają delikatnie duszę swą na koniec pióra i 
przymocowują tego motyla, splamionego krwią i a- 
tramentem, do czystych stronie „Pamiętnika11.

Niestety, ceremonjalna nazwa kobiety, nie na
daje się dla dzikiego stworzonka o burzy złoei- 
stycn kędziorów, które wychyla się z przelotnym 
uśmiechem z poza tej legendy. Ale ponieważ na- 
razie nie wchodzi ona jeszcze w opowiadanie, po
zwólmy jej czekać ze swojemi kędziorami i swym 
uśmiechem za bramą milczenia, dopóki niepewna 
dłoń legendy nie przyjdzie jej otworzyć.

K to zaś natychmiast wchodzi na scenę, młody, 
zuchwały poszczękując bronią, to rycerz, przyby
ły niewiadomo skąd, który miał śmiałość zakocha
nia się w córce królewskiej.

„C o11? wrzasnął król, również barbarzyńca, pa
nujący nad barbarzyńskim krajem. „Ten bezczel-

„NOWY DZIENNIK11 środa 1. VI. 1932.

teatralne
nigdy gruntu pod siopam utrzymując zawsze 
kontakt z daną konkretnie rzeczywistością na
szych czasów. Brodorsor jedyne teraz widzi zada
nie swego teatrzyku w budzeniu wesołości, w sze
rzeniu pogody, a zadaniu temu „Ararat" sprostał 
w całej pełni. Dawno już nie widziano publicz
ce śct tak rozbawionej i tak roześmianej jak na 
pi zudstawieniach Araratu*1.

Miałem poważno wątpliwości, czy teatrzyk re- 
Y.jowy może być teatren zespołowym i obejść się 
zupełnie bez gwiazd. Ararat przekonał mnie, ze 
lak być .noże, bo musiałbym znowu wymienić 
wszystkie, sity występujące w tym programie. 
Prym wodzi p Dziigau, który j-ea monologistn, 
reżyserem i wykonawcą dużej częścr programu. 
Jest to artysta żywy jak rtęć, nie. zna jacy zdaje 
się prawa cięjkości, o  mezwyxie wyczulonej in
tuicji artystycznej niezad a walającej się pierwszą 
lepszą namiastką Drugim reżyserem jest p. Szu- 
madier, artysta o  fenomenalnej wielostronności. 
Rywalizują z nim p. Puławer i Rajngla-s, ale na 
osobną wzmiakę zasługuj p. Godlstajn, mały przy
sadkowa Ly artysta, stuprocentowo jednakowoż na
ładowany talentem wciąż wybuchającym. Z pań 
wymienić należy p. Szejne Mir jam, artystkę o  cza
rującej urodzie, którą przed dwoma laty wridzia
liśmy W Krakowie. Tałant artystki w  międzycza
sie dojrzał, a w dodatku odkryliśmy w nim obec
nie inklinację także i do ról ch -i aklerysłycznydi. 
P. Dolska, która również przed dwoma laty była 
w Krakowie, pogłębiła sw ój głos o  mocno arołycź 
nem zabarwieniu. Głos tej artystki zawiera do
prawdy przedziwny sex appeaJ. Trzecią w tym 
bukiecie artystek jest pani Stal, młodziutka i  uj
mująca siła w kobiecym ze_poie „Araratu11.

Ze „Ararat*1 jest teatrem zespołowym, świadczy 
też. i okoliczność,1 że konferencjerkę wykonywał]ą 
wszyscy artyści KonfererKijerka ta robi wraże
nie improwizacji i jest dlatego tak milą, ponieważ 
unika szablonu. Każdy występ tych komferencje- 
rów wywohiie wśród publiczności eksplozje śmie
chu.

Muzykę skomponował p. Bajgelman, znany kom
pozytor żydowski, klóretgo talent dojrzał właśnie 
w szkole ,Araratu‘‘ Jest to muzyka skoezra prze
wiewna i uwypuiKlajacu walory słowa. Dekoracje 
pochodzą od pani Diny Matus, która zdaje sobie

ny awanturnik, bez imienia, bez ojczyzny, bez pie
niędzy, śmiał podnieść oczy na świętą osobę mej 
córki!11 I spiorunowal spojrzeniem wszystkich do
okoła, także córkę, której święta osoba drżała jak 
płomień wystawiony na przeciąg powietrza. My
ślała ona może, jak piękne były oczy, które od
ważyły się podnieść na nią...

Ale król pienił się. „Rzućcie go do rowu dzikich 
zwierząt i niech o nim mowy więcej nie będzie11!

Ale łkając rzuciła się księżniczka do pantofli 
ojcowskich i przysięgała niewinność młodzieńca, 
który nigdy, nigdy, nigdy na nią nie spojrzał, któ
ry nigdy, nigdy, nigdy do niej nie przemówił. Słu
chając joj, nabierało się przekonania, że nie wie 
nawet, o jakiego młodzieńca chodzi.

Bardziej wzruszony niż przekonany król, w y
rzekł: „Dobrze. Przyznamy mu dobrodziejstwo pró
by. Niech go odprowadzą do więzienia w oczeki
waniu sądu bożego11.

Sąd boski! Litości! Księżniczka zbladła śmier
telnie. Może pomyślała, że lepiej byłoby odrazu 
wrzucić go między dzikie zwierzęta.

Sąd boży oznaczał arenę — i wybór dwóch 
bram: za jedną miłość, za drugą śmierć... Księżni
czka zemdlała i jej damy zaniosły ją  do jej apar
tamentów.

Ale dwór i lud z entuzjazmem przyjął wyrok. 
„Sąd boży11 był zawsze widowiskiem emocjonu- 
jącem.

Natychmiast niewolnicy bezrobotni doprowadzi
li do porządku arenę i posypali ją  świeżym pias
kiem. Natychmiast odebrano pokarm największej, 
najdzikszej tygrysicy i wzburzone jej wycie rozle
gało się donośnie w podziemiach.

Heroldzi, rycerze, ministrowie i radni królewscy 
w obrębie kilku tysięcy mil przebiegali kraje w po
szukiwaniu najpiękniejszej dziewczyny państwa, 
która, jeżeli „sąd boży11 wykaże niewinność ryce
rza, zostanie mu na miejscu poślubiona.

Kilka tysięcy mil to dużo, jeżeli pomyśleć o 
wszystkich pięknościach które się spotyka w sa
mych piętnastu obwodach Rzymu. W obec tego 
łatwo nam przyjdzie wyobrazić sobie boską plęk-

Sir. m

jukiirze sprawę z tego, że dekoracje maju być ni#- 
tylko uzupełnieniom lecz i dopingowaniem akcji.

Reasumuję: „Ararat*1 pierwszym występem zdo
był publiczność Krakowa. * M. K.
TEATR  IM . J. S Ł O W A C K IE G O . .

„Perfumy mojej żony“
Komedja w  3 aktach L. Lenra.

W ostateczności i perfumy żony mogą być tre
ścią komedji, wszak żona — niezawsze własna — 
doniosłą roję odgrywa w  zyewu każdego mężczy
zny. P Lenz zapomniał tylko o  tern, że autor mu
si być, a jeśli nim nie jest, musi udawać mądrzej
szego od publiczności. Tymczasem widownia od 
samego poozątk- wiedziała, że p. dr. Karol uie 
zdradził wcale swej żony Eli, bo w  jago łóżku 
spał jego służący Józef, któregc odwiedziła poko
jówka Eona w koszuli nocnej pani domu, nasyco
nej też perfumami pani domu. Na teni tle rozwija 
się komiczne qui pro quo, które kończy się weso
łym happy endem.

Jest to komiedja bo-zpr et ans joi. alua, i dlaitegc 
nie żądajmy od niej zhyt wiole i stwierdźmy, że 
błahostka ta ubawiła publiczność. Rolę męża nie
zdary, ale bardzo przytetm kochanego i sympaty
cznego człowieka zagrał p. Czarnowski, który jest 
mistrzem w  odtwarzaniu takich typóy/. Przyjacie
la, który był złym duchem męża, zagrał p. Szytmań 
ski z dużym umiarem. Petr.ą powabu przyjaciółką 
była p. M arcw w ska, służbą zaś, edgry wtr ącą W 
tej komediji tak poważną rudę, byl! p. Kostecka i 
p Burnatowicz. U. K

—  ogo
Z E ST R A D Y

Szhufa p. A. W. Wachsmanćwn/
Pomysł inscenizacji bajki pantomimicznej za

miast popisów jednostkowych uczenie jest oczywi
ście niezwykłe trafny. Realizacja wymaga wapa- 
wdzit diiżego nakładu pracy i niezwykle s t a ja 
nego montażu (pod tym wtzględem możnab; f nieje
dno usprawnić i wykreślić w  anegdajszej repre
zentacji „Wesela laJjki11 w  „Bagateli*1), ale efekt 
tun pewniejszy

Jeśli p. Faitcr —  o  szko e tej pisaliśmy w swo
im czasie • z powodzeniem p elęguuje przedewszy- 
stkiem muzykalno- ptlastycaałe wychowanie dzie
cka. to szkoła p Waohsmanówny dba umóejętnie 
głównie o stronę p a n t o m i m i o z n ą  i  technicz
ną tańce Materia’  licznej rzeszy wychowanków 
p. Wachsmanówny nie jest oczywiście jednolity,

B s « B a a s s a a a a a a i
ność dziewczyny, którą wreszcie wybiano.

A  dwie czarne bramy we wnętrzu areny, z któ
rych jedna miała wypuścić zgłodniała tygrysicę a 
druga dziewczynę i orszak weselny, wyczyszczono 
skrzętnie i sumiennie, tak, że stare żelazo błyszcza
ło jak czarna woda w słońcu.

W  międzyczasie, w swoich królewskich aparta
mentach, księżniczka gryzła swe królewskie ręce 
i wyrywała swe królewskie kędziory, wydając car 
łą swą świętą osobę na łup najczarniejszej rozpa
czy.

Dookoła niej damulki nieme i bezradne, wyglą- 
dały jak żywe posągi boleści.

Przed oczyma wzniosłej księżniczki urastała wi 
zja sądu: zdawało się jej, że widzi, jak bohaterski 
młodzian zbliża się do obu bram fatalnych. W i
dzi jak się waha... namyśla... a później pchnięty 
nieubłaganą ręką boską, otwiera tę, za którą g o 
towa do skoku, ukrywa się wygłodniała bestja.

Zdawało jej się, że widzi, że słyszy wrzask... 
wycie... potem wyrywanie dymiącego mięsa, try- 
śnięcie krwi, trzask łamanych kości... Olbrzymia 
łapa, chwytająca złamaną czaszkę, paszczęką szu
kająca cze-wonego łachmanu ciała, gdzie bije jesz
cze, grozą przejmując, serce...

Księżniczka krzyknęła przeraźliwie i podniosła 
się. Dookoła niej damule zbladły jak spełznięle 
obrazy.

•
_ W przeddzień sądu, za nadejściem nocy księż

niczka ukryta za welonem wyszła z pałacu, prze
biegła park, place i ulice zdążając do amfiteatru 
potem \.ślizgnęła się jak cień w ponure kuryiarzc 
podziemia. Musiała wiedzieć —  o! za każdą cenę 
musiała wiedzieć tajemnicę obu bram. by w osta
tniej chwil: zuakiem swej ręki uratować kochanka.

Barbarzyński i prymitywny strażak i poskromi
cie! dzikich bestyj drżał wobec zakochanej kooiety 
będąc przyzwyczajonym tylko do gniewu Iwćw i 
tygrysów.

...I tej nocy w swem królewsklem łożu karma- 
zynowem, księżniczka wiedziała już, ie  za bramą



Str. 12. „N O W Y  DZIENNIK" środa t. VI. 1932. Nr. 148.

mim większa jednak' zasSuga sokoły, że w dostate
czny sposób uwzględnia wymogi i skłonności in
dywidualne poszczególnych uczniów. Odpowiednia 
■rola przypada wszystkim niemal: doskonale z a- 
knobatyką oswojonemu „pajacowi"; rozkosznym 
malutkim akrobatkoni (najroiZKOGZidejsze są chy
ba wogóli© te roztańazone i hapsające maleństwa!); 
lalkom, żabkom, motylkom; z  brawurą -władająoej 
już sceną Carmenie, egzotycznie podrygującym Ja
ponkom, ale i Krakowiankom, I^wkuiankom, ku
mo szkom.

Wzruszające dzieje Land mającej pośuuńć Pier- 
rota skończyły się jednak, zasłona Op-Jła, no i  zno 
wu zaczął się szary dzień powszedni. (t.)

uśmiechnij sPe ■■■
WYMOWA R a R IA M juNTARNA.

— „A  teraz, obywatele, skoroście mnie wybrali 
na posła, obiecuję wam, że głos mój będzie usły
szany przez cały naród — i dalej nawet sięgnie!"

Głos z pośród publiczności
— Głośniej 1 Tu nic nie słychać 1 (Ulk).

STYL KASARNIANY
Jeden z rozkazów dziennych do pułku w Pocz

damie brzmiał tak:
„W  niedzielę zgromadzą się żołnierze przed ko

ściołem za kościołem, a po kościele przed kościo
łem". (Ulik).

W  EPOCE INTERESÓW RATALNYCH.
Ojciec do syna, który obahoazi 21-ą i oczni cę u- 

łodzin.
— Jesteś już pełnoletni, mój Hugonie, trzeba że

byś mi pomagał.
— Rozumie się, ojcze, a w  czem mogę oi pomóc?
— Mógłbyś zapłacić ostatni© trzy raty za twoją 

kołyskę. (Biihne).

O D P O W IE D ZI REDAKCJI.

CZYTELNIK „N. I>Z.“ : Uwagi otrzymaliśmy i 
za nie dziękujemy. Tatki dodatek nie da się jednak 
narazie zrealizować.

STAŁY ABONBŃT, KRAKÓW; Załatwimy 
Wprost z  „Bnej Sjonem".

J). B „ KR AK ÓW; Bezwąlpienia racja („Przesa
da w  wychowaniu fizyoznem ‘) — nie możemy jed
nak skorzystać.

„BEZ ŚRODKÓW BO ŻYC IA ": Cala tragedja 
na tem właśnie podlega, że —  niema rady!

Rab. Prof. MOJŻESZ SCI10R R .

Sierota woła c pomoc
Jeżeli dziecko jako takie już jest drogim skar

bem społeczeństwa, to sierota winna tego skar
bu być klejnotem. A jeśli każdy uczynek miło
sierdzia jest poniekąd ofiarą dziękczynną Bogu 
składaną, to ofiara sierocie pośzuięcona będzie 
najmilszą Bogu, „ Ojcu Sierot". Dlaczego Bóg 
-miłością szczególną darzy sieroty? —  Pytają 
mędrcy. Dlatego, ponieważ one oczy swoje zwra
cają tylko ku Bogu, kiedy, bez ojca i matki, są 
samotne i opuszczone. K to ich pozbawia opieki 
i pieczołozuitości im należnej, urąga Bogu, który 
jest ich Ojcem w niebie. „A n i wdowy, ani siero
ty Wam nie trapić... bo gdy wołać będzie, wysłu
cham wołania je j , a wtedy gniew m ój zapłonie...

Tydzień propagandy Ogniska 
Prasy

29 maja do 5  czerwca 
(Komunikat).

Działalność „Ogniska Pracy" jest stosunkowo 
mało znaną szerokiemu ogotowi. Liczba członków 
,,Ogniska Pracy" jest znaczni© niższą, niż innych 
pokrewnych stowarzyszeń, wynosi bowiem, zale
dwie 850 członków Żważywszy, że wkładki człon
kowskie powinny tworzyć podstawę stałych do
chodów szkoły, liczba ta Jest znikomo małą. Mnó
stwo rodzin żydowskich w  Krakowie nie wie na
wet o  istniamu szkoły, ani się domyśla, że szko
ła posiada pierwszorzędną pracownię bielizny.

Wynika to wszystko po części stąd, że Wydział 
pochłonięty pracą wewnętrzną, mato czasu i uwa
gi poświęcał dotychczas na propagandę zewnę- 
trijną i rozpowszechnienia wiadomości o szkole

W dniach od 29. V. do 5. VI. urządził „W ydział 
Ogniska'1 „Tydzień Propagandy dla Ogniska Pra
c y 1, łącznie z ogólną akcją propagandowa żydow
skiego szkolnictwa zawodowego w Maiopolsce.

Propaganda ma na celu:
1) poinformowanie rodziców i dziewcząt o  roli 

i zadamiu szkoły zawodowej dla dziewcząt żydo
wskich, :

2) pozyskanie jako członków i  współpraoowni- ] 
ków tych -wszystkich obywateli, którzy sołidary- {

(E xod . 22, 20— 2 1 ).
Jedna zc złotych myśli Talmudu opiewa w  na

wiązaniu do wersetu psalmisty: „B łogo  tym, co  
prawa przestrzegają, co cnotę pełnią w każdym 
czasie" (Ps. 10 6 ,3 ) :  K to to pełni cnotę w każ
dym czasie? Ten, kto sierotę chowa w domt 
swoim. A  —  dodajm y my —  kto do wychowania 
sierot w zakładach cegiełkę przykłada, poczyta- 
nem mu to będzie, jak gdyby we własnym domu 
sierotę chował.

Opieka nad Sierotą jest Koroną miłosierdzia, 
a niemniej obowiązkiem pierwszym sprawiedli
wości społecznej. Sierota wola o pomoc. „Wymie
rzajcie prawo sierocie"!

żują się z dążeniami i celami naszego towarzy
stwa,

3) zbieranie deklaracyj na dalki i maiterjały bu
dowlane na budowę domu własnego,

4) uzyskanie środków na urządzenie kołonij wa
kacyjnych,

5) uzyskani© zamówień dla pracowni
W tym calu a) ukazują się odpowiednie artyku

ły w  prasie,
b) loterja fantowa przy placu Wodnica odbyto 

się w  niedzielę 29 bm.
c) wygłoszony zostanie odczyt przez radjo o  

..Zriaczeniu szkolnictwa zawodowego dla dziew
cząt żyd.“ , przaz p. Dra Rudolfa Beresa dziś we 
wiórek dnia 31 maja br. od godziny 19,30 do 19,45,

d) prelekcję z obrazami świetlnomi na temat 
„Szkodnictwo zawodowi© dla dziewcząt", wygłosi 
w Muzeum Przemysłowem p. Dr. Henryk Biegedei- 
sen d. 2. VI. o  g. 11 przedpoł.

e) nastąipi zwiedzenie szkoły „Ogniska Pracy" 
przy ul. Stolarskiej 15, przez uczenice VII. klas 
powsz. w godz. od 10—2-giej,

f) przeprowadza się propagindę megafonową W 
kinoteatrze „Uciecha",

g) organizuje się zbiórkę uliczną na rzecz kolo- 
nji „Ogniska Pracy" dnia 16. VI. br.

Zgłoszenia na członków przyjmuje kancedarja 
szkoły przy ulicy Mikołajskiej <1/111. Telefon Nr. 
158-21.

prawą będzie tygrysica, a za bramą lewą —  na
rzeczona.

Narzeczona! właśnie. Narzeczona!... Księżnicz
ka widziała ją  pewnego dnia i przypominała sobie 
to dobrze. Było to właśnie tego samego dnia, gdy 
pozwoliła kochankowi na pierwsze spotkanie (kró
lewska kochanka podniosła się na łóżku, myśląc 
o tem), tam, między laskiem a strumykiem i pod
czas gdy on łkał u jej nóg swą wdzięczność i mi
łość, przeszła jak zjawa eteryczna, tamta niezna
joma dziewczyna. Podniosła na nich dwoje oczu 
cudownych, których na szczęście nie widział klę
czący kochanek. Otóż tasama jutro z dziewiczem 
czołem schylonem za ślubnym welonem, z orsza
kiem dziesięciu dziewcząt, będzie czekać jak drżą
cy gołąb za lewemi drzwiami amfiteatru.., A gdy 
zapadnie noc (księżniczka podniosła się i opadła 
t powrotem na swą królewską pościel) ...bohater
ski amant —  o ile go tygrysica nie pożre —  przy
ciśnie do swego serca to dziewicze czoło, a te zło
ciste włosy, jak płaszcz utkany z promieni słoń
ca, opadną mu na piersi. Myśląc o tem, księżnicz
ka podniosła się znów w ciemności i wyrzekła:

„Niech go sobie tygrysica pożre"!
Ale natychmiast znów jej stanęła przed oczyma 

straszna wizja pięknego, rozszarpanego ciała i ser
ca, które ją  tak kochało —  krwawiącego na pia
sku...

I tak przeszła noc w podwójnej męce.
O świcie pobiegła raz jeszcze, zawoalowana i sa

motna do amfiteatru. Blada, zdyszana, zagadnęła 
strażaka: £

„A  więc— ... powiedzieliście mu... powiedzieliście 
mu, żeby na mnie patrzał"? szepnęła.

„T ak", rzekł strażak.
„I że mu dam znak...“ ? '
„T ak", rzekł strażak.
„I... i... nic się nie zmieniło. Zostaje przy tera 

fZęby szczękały jej tak, że nie mogła mówić).. Na 
brawo"? J

„Tygrysica".

„Mój Boże!... A  na lewo"...
„K obieta".
„Mój Boże a na prawo"...
„Tygrysica".
„Mój Boże!... A na lewo"...
Długo ciągnęła się jeszcze rozmowa. Btrażak był 

cierpliwą duszą.

W olbrzymim amfiteatrze hałasował tłum, wy
chylając się ustawiczuie aby ujrzeć te dwie czar
ne bramy, które wydawały się dwiema powiekami 
spuszczonemi nad straszną tajemnicą.

Dźwięk trąby zwiastował przybycie króla.
...Za tronem ojcowskim stała księżniczka drżą 

ca jak płomień podczas burzy, z rękami skrzyżo- 
wanemi na piersiach. I oto zbliżał się, —  samotna 

j epicka figura na olbrzymiej arenie, —  skazany.
Półnagi, wspaniały o wysmukłych biodrach, prze 

pasanych czerwoną szarfą, z głową ozdobioną mir 
tem, patrzał w górę na córkę królewską.

A podczas gdy król wygłaszał długie przemó
wienie, którego nikt nie słuchał, drżąca postać 
córki u jego boku chwiała się i coraz bardziej w y
dawała się płomieniem na wiatr wystawionym.

Tylko białe ręce są nieruchome złożone w krzyż 
na piersiach.

Skazany utkwił nieruchomy zwrok na tych da
lekich białych rękach, od których wyczekuje ge
stu zbawienia.

Ale król skończył mówić i milczenie opadło na 
tłumy jak ołów ciężkie, okrutne, uroczyste milcze
nie czekającego motłocku.

Skazany nieruchomo spoglądał na córkę kró
lewską.

Nareszcie! Białe dłonie odrywają się od piersi... 
potem opadają wzdłuż bioder...

W ówczas młodzian nagle zdecydowany, wzrusza 
ramionami dumnym gestem i pewnym krokiem 
idzie przez arenę. Przybywszy przed dwie bramy 
zatrzymuje się.

Milczenie jest uroczyste, straszne.

I ostatni raz podnosi głowę i ciężkim zrozpaczo
nym wzrokiem patrzy na córkę króla.

Ach! oto —  oto! Jak nagły błysk lampy, biała 
ręka wykonuje szybki ruch —T wskazujący...

Którą bramę?
*

Acb! „That is tlie question“ !
Ciężkie pytanie, na które każda kobieta odpo

wie według swego serca. I zawsze będzie miała 
rację. I nigdy nie będzie miała racji.

Nie zwraca się o to pytanie do tych szczęśliwych, 
które z biegiem lat przybiły do portu spokojnego 
i łagodnego przywiązania, gdyż one zawsze unikać 
będą rozwiązań gwałtownych i tragicznych.

Ale zwraca się do kobiety, która „kocha miło
ścią" — jakże niewłaściwe słowo, nie wiedzące, ile 
nienawiści, zawziętości i nieubłaganego okrucień
stwa mieści się na dnie każdej wielkiej namiętno
ści. Zwraca się do kobiety, nawet dobrej, wielko
dusznej i inteligentnej, która wobec ukochanego 
mężczyzny, staje się niedorzeczna, nieubłagana, 

I tyrańska, okrutna, która o wszystko i o nic gnie
wa się, obraża i rozpacza, która ażeby nie cierpieć 
sama, ma potrzebę sprawiać cierpienia, która wy
maga od mężczyzny, którego kocha, nieskończo- 
ści, wieczności i niemożliwości...

Do kobiety zakochanej, wszystkich krajów i 
wszystkich narodów, zwraca się to pytanie, w swej 
tragicznej nierozwiązalności: Tygrysica czy ko
bieta?

*

Kobiety, które macie zrozumienie miłości, po
móżcie mi rozwiązać problem niewinnej, starej le
gendy, powiedzcie mi wy, jeżeliby przeznaczenie 
pewnego razu wyrwało wam tego, którego kocha
cie —  którą bramą wskazywałybyście mu: Prawą? 
czy lewą?

Tygrysicę? czy kobietę?
Nową miłość? —  czy śmierć?

«■ ogo------
r.
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— DZIŚ NOCNY DYŻUR APTEK: ul Szczepań

ska 1, Kościuszki 18, Dtuga 00, Mikołajska 4, Daj- 
Nyór 6 i Brodzińskiego 1.

— W ALNE ZEBRANIE SENJORÓW „AK1BY“ 
;I>ziś wb wiórek o  godz. 7*.'!0 w lokalu Jlaszacłtar 
,Przedświt ui. S trądom 15, I p. walne zebranie 
seujorów organizacji Agudut Ilanoar llaiwri .,A- 
.kioa'. Wszyscy byli członkowie dawnych organi- 
zacyj: Akiba, Herz.lija, Ilasmonea. Hali kwa, któ- 
tr«  połączyły się w gniazdo A. II. II. „Akiba'*, pro 
fczeni są o  wzięcie udziału w zebraniu.

— LIKW IDACJA AKCJI DOŻYWIANIA DZIE 
.Cl. Sekcja dożywiania dzieci Miejskiego Komitetu 

r  dc spraw bezrobocia kończy swą dziialno.ść z  dn.
dzisiejszym IV okresie likwidacji, który trwać 
^Będzie od 1 do czerwca br. regulować się bę
dzie ostateczne rachunki oraz wydawać w czwart 
ki i wiórki między godz. łl - ią  a 1-szą przedpol. 
(ul. św. Tomasza 26) cu:der i kawą Dyrekcjom 

'Szkół i Ochronkom prowadzącym akcję dożywia
nia przez miesiąc czerwiec.

— CIESZCIE SIĘ DZIECI! Staraniem zarządu 
Przedszkola w Krakowie odbędzie się w niedzie- j 
Ję dinia 5 czerwca br o g. 2‘30 po)K>ł na placu | 
sportowym Muhkulii wielki kiermasz wiosenny 
dla dizieci. Bogaty program, pierwszorzędna o r 
kiestra. liczne niespodzianki. Wstęp dla dzieci 50 
gr. W  razie niepogody kiermasz odbędzie się w 
isali gimnastycznej gimnazjum hebrajskiego ul. 
Brzozowa 5 o g. 4-ej popoł.

— Z  TOW ARZYSTW A LEKARSKIEGO. We 
i środę 1 czerwca o  g  8 wiocz. (R ądizi w illo w sk a 4) 
zwyczajne |x>siodzenie naukowe Towarzystwa Le
karskiego z porządkiem dziennym: 1) Demonslru- 
cje z Kliniki Lekarskiej U. i (dyrektor prof. dr.
J. Latkowski). 2) Demonstracje z Oddziału IA cho 
T o b  wewnętrznych Szpitala jsw Łazarza (ordyna
tor: prof. dr. T. Tenipka). 3) kol. Chiopicki: „O 
halucynacjach".

— 'W YN IK VI. KONKURSU IM. SOLVAY‘A. 
Szósty rok z rzędu Wydział Prawa i Administra
cji Uniw. JagieLl. w Krakowie przyznał nagrody 
z fundacji Zakładów Solvay*a za najlepsze prace 
ekonomiczne. W tym roku na podstawie ogłoszo
nego konkursu na h-maly: 1) Przemysł garbarski 
i szewski w Krakowie, 2) Czy w Polsce istnieje 
pi zeeiążtynie podatkowe? 3) Kryzys rolnictwa W 
Polsce, Wydział przyznał nagrody następującym 
studentom Wydziału: 1) Iluge.ncjerowl Włodzi- 
pderzowi, 2) Gut terowi Salomonowi, 3) MLłkow- 
skiomu Stanisławowi, 4) Kucharczykowi W ojcie
chowi, 5) Sokołowskiemu Janowi. 6) Kasprzyko
wi Janowi.

— EGZAMIN DOJRZAŁOŚCI W G1MN. II IM 
tśVV. JACKA w  Krakowie złożyli: Berbeka Tadeusz
Bolwln Karol, Brachfeld Aleksander, Chorabik 
Zdzisław, Dembifzer Ludwik, Dyna Aleksander, 
Fe-rluk Tadeusz, Fłieg Maurycy. Friediger Zy- 
gm inl, Garncarczyk Czesław, Ilop Stanisław, Ka
miński Roman, Kłodziński Andrzej, Luchs Her- 
win, Malik Alojzy, Panek Zdizsław, Pieprzyca 
Jan, Pamierski Edward, Półtorak Józef, Rosen- 
feld Marceli, Rym ar Stamisław, Sikora Adam. 
Sikora Jan. Szarek Stanisławy Szczurek Kazi
mierz, Szymański Mieczysław, W alas Antoni. W oj 
tynia Marjan, Wypasea Michał, Ziemiański Ta
deusz.

— W YSTAW A KILIMÓW WSCHODNICH w lo
kalu wystawowym Oddziału im Fel. Jasieńskie
go przy ul. Szczepańskiej 11, zostanie otwarta d z ś  
we wtorek o  godz 10-ej. Prócz kolekcji F. Jasień
skiego wystawionych będzie kilkanaście kilimów 
z depozytu prywatnego W  gablotach rozmieszczo
no kilkadziesiąt wspaniałych okazów broni 
Wschodniej. Wystawa będzie otwarta w niedziele 
święta, wtorki i pia.tki od 10-ej do 14-ej

— ZW IEDZANIE ZABYTKÓW RYNKU GŁÓ
WNEGO, prastarego kościółka ś\y. Wojciecha, Su
kiennic, wieży ratuszowej (wnętrze) oraz histo
rycznych pałaców i kamienic patrycjatu odbędzie 
się jatko V wycieczka z  cyklu Tow. Miłośników 
Krakowa pod kierunkiem hist. sztuki dra Jerze
go Dobrzyckiego jutro we środę Wstęp 1 zł Zbiór 
ka o  3’45 przed kośeiołcin św Wojciecha

— OPŁATA WIDOWISKOWA NA RZECZ POL 
SKIEGO CZERWONEGO KRZYŻA Magistrat

Demonstracja dorożkarzy
przed Magistratem

(tg) Plac przed Magistratem przedstawia? wazo 
ruj przedpołudniem osobliwy widok. Około godz 
11-iej poczęły tutaj nadjeżdżać dorożki konne, kló 
ty-, wkrótce zajęły cały plac przed gmachem ma
gistrackim. jak również przyległą ni. Frauciszikań 
ską.

Jak się dowiadujemy, powodem osobliwej de
monstracji była chęć zaprotestowania przeciw

przeniesieniu miejsc postoju dorożek konnymi 
z placu św. Ducha na ul. św. Krzyża.

Ponieważ demonstranci zatarasowali plac, wła
dze wezwały oddział policji, który zajął się roz
praszaniem protest u jących dorożkarzy. Kilku 
z nich, stawiających opór, zostało doprowadzo
nych na I Komisarjat policji na ul. Starowiślnej, 
gdizie po spisaniu protokołu zostali zwolnieni.

Ucieczka aresztanta z Kobierzyna
(cg) W październiku roku ubiegłego głośną by

ła w Krakowie sprawa zamachu, jakiego doko
nano na naczolnika więzienia p. Bauera. Dozorca 
więzienny Jakóh Słupski, wezwany do kancelarii 
naczelnika, dobył rewolweru i, kierując go w stro 
nę p. Bauera, oddał kilka strzałów, raniąc go 
W  brzuch Sprawca czynu zosluł aresztowany. Po

nieważ w toku śledztwa stwierdzono u niego ob 
jawy choroby umysłowej, oddano go do zakładu 
utnyslowo chorych w Kobierzynie.

Jak się obecnie dowiadujemy, wczoraj nadeszło 
Go władz policyjnych w Krakowie zawiadomie
nie. z Kobierzyna, iż Słupski zbiegł onegdai z za
kładu. Za zbiegiem wdrożono poszukiwania.

podaje do wiadomości, że z dniom 23 bm. weszły 
w  życie opłaty od wszelkich zabaw, rozgrywek 
i widowisk na rzecz Polskiego Czerwonego Krzy
ża. Opłaty te pobierane będą w  formie dodatku 
do ceny wykupionego biletu wstępu na daną .im
prezę i wynoszą 5 groszy od biletu wstępu w ce
nie od 50- 99 gr, a 10 groszy od każdego biletu 
w cenię, powyżej 99 groszy. W braku biletów wslę 
pu wymierzana będzie opłata na rzecz Folskiego 
Czerwonego Krzyza ryczałtowo W sto .mruku 10 
proc. od podatku widowiskowego na rzecz Gminy. 
Opłaty powyższe mają inkasować odnośni przea- 
siębiorcy i kierownicy imprez i wpłacać najdalej 
w ciągu 5 dni do Głównej Kasy miejskiej. Wiinni 
niezgloszenia opłaty będą karani gx-zywną do 200 
zł. Nadto może zostać ustalona opłata tak. jak 
gdyby wszystkie rozporządzalne miejsca zostały 
rozsprzedane.

—  ROZPRAW A SĄDOWA PRZECIW W Y
DAWCY „GŁOSU PUBLICZNEGO" Franciszkowi 
Lobodzic i tow. oskarżonym o  zbrodnię oszczer
stwa na osobach dr. Macharskiego i śp. prok. So- 
za liski ego została odroczona do lipca. z powodu 
wezwania nowych świadków.

—  W YPADKI SAMOCHODOWE. jan CiiupJc, 
szofer samochodu osobow ego Kir 96993 jadąc 
nieostrożrie ulicą Podwale na ulicę Dunajewskie
go, potrącił na skrzyżowaniu ulicy Karmelickiej 
przechodzącą jezdnia Stefanię Grendys (lat 25) ro
botnicę zam przy ul. Karmelickiej 56, Grendysó- 
wna doznała złamania lewj nogi. Kartką pogoto
wia odwieziona została do szpitala św. Łazarz i. 
— U zbiegu ul. Strowiiłnoj i Wwrzyńca zderzy
ły się ambulans pocztowy Kr. 97234 z miejskim 
autobusem Kr 96795 Oba wozy saraocłiodowe zo
stały lekko uszkodzone. Dochodzenia w toku —

9 V W A N V , CERA1Y, LIN C LEU M  
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Z  TE ATR U , L ITE R A TU R Y I SZTUKI.
— Z TEATRU IM. J. SŁOW ACKIEGO. Dziś, ju

tro i we czwartek po cenach zniżonych świetna ko 
medja L. Lenza „Perfumy mojej żony“ z udzia
łem L. Czarnowskiego w kapitalnej roli prof. 
Schroedera. Ostatnią pre«n.jecą będzie Iv. Krum 
lowskiego „Królowa Przedmieścia" w opracowa
niu scenicznem dyr. T. Trzcińskiego. Akcja podzie 
łona jest na 6 obrazów z prołgoiem, przesuwa
jących w barwnym kalejdoskopie szereg znanych 
każdemu Krakowianinowi motywów pejślżowyeh j 
Do wszystkich obrazów speawia -eatr nowe sty
lizowane dekoracje. i

— Z  KRAKOWSKIEGO TEATRU ŻYDOWSKIE 
GO. Dziś we wtorek o  godz 9-ej wieczór powtó- | 
rżenie programu ,,M‘łacht fttn der weit" w wyko- | 
naniu niezrównanego zespołu artystyczno- rewjo- I 
wego „Ararat" pod kierownictwem Brodersona. 
Niezwykle bogaty i urozmaicony program cieszy 
się ołbrzymiem uznanien publiczności, która sta
le zapełnia widownię. Bilety w cenie zniżonej w 
przedsprzedaży u firmy A. FisclihaŁ, Grodzka 46,
a od godz. 7-ej przy kasie teatru

— „QTJI PRO QU0‘* W „BAGATELI". Dziś po 
raz ostatni przebojowa rewja ot Poczekajcie" ze 
świetnymi numrami „Piosenka o Krakowie" — 
„Ja cię kocham, a ty śpisz1 — „Santa Lucia* i 
„Kwadransik" w  wykonaniu całego zespuołu z Zo- 
fją Terae, Janiną Draczewską. J. Wianiarską, E. 
Minowiczem i J. Borońskim na czele. Jutro trze
cia i ostatnia premjcra sympatycznego teatru

— WIELKA, REWJA _  POKa ż  MÓD W „BA
GATELI". Już jutro we środę o godz, 4*30 popoł.

podziwiać wszyscy będą na pokazie w  „Bagate
li" piękne modele toalet wielkich firm warszaw
skich, które zaprezentuje urocza i wytworna pol
ska „Królowa Mody" Marja Baloerkiewiczówna. 
Barwny i dowcipny tekst, który wzrowadzi wszy 
sit ich w miły i  wesoły nastrój wygłosi znana au
torka p. Woli. Upominki i liczne niespodzianki 
oczek uja tak panie jak i panów.

— OSTATNI TYDZIEŃ W YSTAW Y W  PAŁA 
CU SZTUKI. Trwające obeooae ■ w  Pałacu SzUu- 
ki wystawy: jubiluszowp W  Wodzinowskiego, 
zbiorowe Cybisa, Rudzkiej- Cyhisowej, W aliszev- 
skiego i Tyrowicza, które wzbudziły diuiże zaintc- 
resowanie i sa bardzo liczą ie zwiedzane, muszą 
być już za tydzień zamknięte z powodu przygo
towań do wielkiej wystawy jubileuszowej znako
mitego mistrza L. Wyczółkowskiego.

— W SPRAW IE DZIEL WYCZÓŁKOWSKIE. 
GO. Codziennie wiole osób zgłasza gotowość w y
pożyczenia dzieł W yczółkowskiego na jego zbio
rową wystawę. Dyrekcja zgłoszenia te modte 
przyjmować, tylko do 4 czerwca, gdyż musi opra
cować katalog, który będzie ilustrowany. W yczół
kowski przybędzie na otwarcie swej wystawy.

R E PE R TU AR  T E A TR Ó W  K R A K O W S K IC H  
TEAYR IM. J SŁOWACKIEGO

Wtorek 8 wiecz.: „Perfumy mojej żony".
Środa 8 w iecz : „Perfumy mojej żony".

TEATR ŻYDOWSKI (UL. BOCHEŃSKA)
WTtorek 9 wiecz.: .Afłacht fun der welt" (ceny

zniżone).
środa 9 w iecz: „Miaaht fun der WeR" (ceuy 

zniżone).

k o m u n i k a t y
— Z KZRY CHALTJCOWEJ Dziś posiedzenie 

Komitetu Lokalnego Ezry Chał. o  godz. 7*30 wie
czór w lokalu Ezry, Stradom 15.

— PRZEDŚW IT' HASZACH AR wzywa człon
ków do energicznej rozsprzedaży szekli w osta
tnim tygodniu szaklowym, który upływa 5 czerw
ca Referent akoji szeklo^ej kol. H. Bmderman 
urzęduje w lokalu we środy i czwartki od godz. 
8— 9 wieczór.

— WADOWICE. Dziś przyjedzie tow. dr Ohrcn- 
stein celem wygłoszenia referatu n. t. „Kilka 
problemów żydowskiego Jiszuwu'* i przeprowa
dzenia akcji „Tygodnia Chaluca".
I— — M— mm— — M— — M— mmm— — m— —

ZMARLI W  KRAKOWIET Abraham Przewo
źnik 1 63 (ze Zborowa p. Kielce).

& E U 1D H D
GIEŁDA KRAKOW SK A

Kraków, 30. 5 1932, Akcje utrzymane. Dolar 
bez miany.

Zebranie giełdowe zaznaczyło tendencję na O- 
gól utrzymaną. Zainteresowanie ograniczone do 
minimum. Większość efektów w zupełnym zasto
ju. Usposobienie bez ochoty. Do notowania papie
rami oficjalnie kotowanemi me doszło

Na pogiełdziu znaczniejszych obrotów dokona
no 3 proc. Pożyczką Budowlaną po kui-,ię 3*2 59 
bez zmiany. 'L innych robiono 5 proc. Poż Kon- 
wersyjną 36. Ruch nieco żywszy.

Waluty i dewizy oficjalnie hez obrotów
Na rynku walutowym w obrotach prywatnych 

i międzybankowych zasadniczych zmian nie za
notowano. Usposobienie spokojne Popyt mewiej- 
ki pokryty dostateczną podażą. V> Krakowie d“
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ktr gotówkowy 8.85—8.87, czeki bankwoo 8S8—
8 90. Kursa orjenlacyjue:, Flint szicrling 32.90— 
3310. Frank szwajcarski 174 10—17-1.75. Marka nse

211.25-212.
GIEŁDA W ARSZAW SKA  

Warszawa, 30. 5 PAT. Akcje: Bank Polski 70. 
jFożyceki; 3 proc. budowlana 31.50, 4 proc. inwe
stycyjna 84, 4 proc. inw. seryjna 96, 5 proc. kon- 
wersyjna 31, 30, 5 proc. dolarowa 46, 4 proc. do
larowa 44.75, 45, 7 proc. stabilizacyjna 41, 43, 42 
10 proc. kolejowa 98 Listy zast. RGK. Łez zmian.

Waluty: Dolar naenotowany. Dewizy: Gdańsk j 
174,95, 175.38, 174.52, Londyn (32.95, 3311. 32,79) ; 
Nowv Jork 8.899 8.919, 8 8/9, telegr. 8.903, b.923. • 
8.883* Paryż 35 14, 35 23, 3505 Praga 26.38, 26.41, 
26.32, Szwajcatja 174.40, 171.83, 173.97, Wiochy 
45 75, 45,98, 45.52 Berlin pryw. 21155.

GIEŁDA POZNAŃSKA 
Poznańska giełda zbożowa z  dnia 30. 5. 1932. 

Ceny trankacyjne: żyto 560 ton 28 i trzy czw., 30 
ton 28.G0, pszenica ‘142 toa 29 i trzy czw., ceny 
orjenlacyjne:otręby pszenne 15 i pół do 10 i pół, 
grube 16 i  pół do 17 i pot Reszta bez zmian Uspo
sobienie spokojne.

GIEŁDA WIEDEŃSKA
Wiedeń, 30. 5 PAT. Waluty i dewizy: Berlin

1G860—169.60, Budapeszt 124.295, Londyn 26.20- 
26.4C, Nowy Jork 709.20—713.20. Paryż 28.02—28.18 
Praga 21.05—21.17, W arszawa 79.46—79.94, Zu
rych 13910—139.90. Amerykańskie 706.50—"12.50, 
Niemii.jCKie 168.20— 169.40, Angielskie 26.03—27, 
Francuskie 27 95--28 10, Włoskie 37.0G— 37.34, P ol
skie 79.25—79.85, Szwajcarskie 133.60—13980.

Papiery wartościowe: Kolej Południowa 14.10, 
Północna 8, Lw ów  Gzerniowoe 15, Browary Lw o
wski® 25.75, Zieleniewski 6.30, Galicja 10, Alpi- 
c y  9.10.

GIEŁDA ZURYCHSKA 
Zurych 30. 5. PAT. Londyn 18.85, Nowy Jork 

5.10 i  trzy ósme, Paryż 20.16, W iochy 26.22 i póJ 
Berłu 12120, Praga 15.15, Warszawa 5735, Bu- 
Lareszt 3 06.

PÓŁECZKI POLSKIE W  NOWYM JORKU 
Nowy Jork, 28. 5. Dillor.owska doi. 47, Stabili- 

zacj jna doi, 41, Dolarowa do*. 48, Śląska doi. 27 875 
M. W arszawy doL 2625.

LOSTDYNSKA GIĘLI o. METALI 
Londyn, 30. 5. Cynk dostawa natychmiastowa 

l l i l /1 6 ,  terminowa 12, cyna natychm. 117 i jedna 
c«w do 117 i  pół, termin. 119 i pół do 119 i  trzy 
czw., Straits 121 i  trzy czw., o łów  natychm 9 i 
trzy czw., termin 10 i jedna czw., miedź natychm. 
26 i  p ó ł do 269/10, termom. 267/16—26 li pól, 
ElektraMts. 31 i  pół do 32

KURSY DEWIZ W  LONDYNIE 
Lodyn, 30. 5. Warszawa 32.95, Zurych 18.85.

Samobójstwo wielkiego finansi
sty żydowskiego w Bukareszcie

Bukareszt 30. 5. ŻAT. Znany finansista ży
dowski, naczelny dyrektor Banqua Unita dr. 
Achilles Popper popełnił w swoim pałacu w 
Oradea Mare samobójstwo wystrzałem z re- 
.wolwei u. Popper dokonał tego kroku w dra u 
.walnego zgromadzenia akcjonarjuszy banku.
Z pozostawionych listów wynika, że Popper 
ostatnio stracił cały swój majątek. Samobój
stwo jego wywołało przygnębiające wrażenie 
w najszerszych kołach.

 o# o------

Sport czy —  bandytyzm?
Gzerniowce 30. 5. ŻAT. Po meczu footballo- 

wym między drużyną Makkabi a niemieckim 
*viązkiem sportowym „Jahn" o mistrzostwo 
ua Bukowinie, który zakończył się zwycię
stwem Makkabi w stosunku 2:1, na placu 
iportowym wybuchły ekscesy antysemickie. 
Piłkarze niemieccy pobili dotkliwie sportow- 
rów żydowskich. Jak sic okazało, napad był 
sgóry przygotowany. Zwolennicy klubu nie
mieckiego przybyli na plac sportowy uzbrojt- 
Hi w  laski i kastety, zaś u niektórych policja 
znalazła również rewolwery. Ciężkich obrażeń 
etoznał prezes Makkabi inż. Schindler, piłkarz 
Schwarz i i. Drużyna Makkabi stawiła zdecy
dowany opór. Policja aresztowała sześciu człon 
Kow klubu „Jnhn". Napady na członków Mak 
ł-abi powtórzyły się później w mieście.

Kronika Górnego Slaska
i Zagłębia Dąbrowskiego

Przeciw uszczupleniu praw 
górników

Katowice. 30. 5. (K) D elegacja  zarządu gtówm.ego 
zwiąj ku z a w o d o w e g o  robotników przemysłu górni
czego Z.Z.Z. przyjęta była dziś przez wojewodę dra 
Grażyńskiego, z którym przeprowadziła półtorago
dzinną konferencję na temat projektu nowej umowy 
ramowej w górnictwie, wysuniętego przez przemy
słowców węglowyioh. Delegacja szazegołowo zapo
znała p wojewodę z naważniejszem. punktami pro
jektu, który w wysokim stopniu pogarsza -sytuacje 
górników, głównie w dziedzinie urlopów robotni
czych, czasu pracy, deputatu węglowego i innych 
świadczeń na rzecz robotników. Delegacja przedsta
wiła absolutną niemożność wprowadzenia w życie 
tego projektu, czemu zdecydowanie sprzeciw i a ;ą 
się zarówno robotnicy, jak i związki zawodowe. 
P. wojewoda zakomunikował dnlegacH, że użyje 
wszystuiicih swych wpływów oclem niedoęuszczenia 
do pogorszenia warunków pracy górnicze], a zwła
szcza do zmniejszenia urlopów robotniczych. W  wy 
konaniu uchwał niedzielnego posiedzenia zarządu 
głównego Z.Z.Z. podjęte bedą dalsze krok' na tere
nie Warszawy w sferach rządowych i sejmowych.

na froneiu reóukeyj
Król. Huta. 30. 5. (K) Z powodu uskodzeaia windy 

na szybie „Józer* kopalni Matylda w 1 spinach, 
należącej dto Śląskich Kopalń i Cynkownr, jeden z Po

kładów na poziomie 240 metrów' został na czas nie 
ograniczony unieruchomiony. 250 robotników Piraci 
lo skutkiem tego pracę.

—  W  dniu 31 maja br. uwolnionych zostanie tumu 
sowo z fiuty Królewskiej 200 robotników, rfuia Kto 

! lewska zamierza ponadto zwolnić z końcem czerwcj.
! 72 urzędników z oddziału warsztatów.
! —  Sprawa unieruchomienia kopalni „Szyby
! Piast" w Lędzinach została dziś przez komisarza dęy 

mobilizacyjnego załatwiona odmownie. Komisarz de 
mob. nie zezwolił na zamknięcie kopa,Im i, godzić 
się natomiast na pewne redukcje.

Aferzysta Keller u ęiy we Wiedniu
Katowice. 30. 5. (K) W  swoim czasie donosiliśmy 

o sensacyjnej aferze w ekslow ej kupca Augusta' 
Keller. Jako dostawca fabryki miazgi dirzewmej i ce 
lulozy w Kosfuchnie, Keller sfałszował stempel fe f  
firmy oraz podpis iei dyrektora na szeregu weksli, 
ozem naraził rozmaitych kupców na znaczne straty. 
Po wykrytóii tej afery Keller został aresztowany i 
po przęsłu cha niu zwolniony. Pozostawał on jednak 
pod nadzorem policji. Pewnego dnia oszust „ z-dotał 
zmylić czujność władz bezpieczeństwa i zbiegł za
granicę. Policja śląska wysłała listy gończe, w w y 
niku których August Keller aresztowany został w  
dniu 28 bm. w Wiedniu przez famtejazą policję. Pod 
ozas przesłuchania Keller przyznał się do wszyst
kich zarzuconych mu czynów. Po załatwieniu n-ie- 
zLędnyicih foirmalmoścd zostanę on przekazany wła
dzom polskim.

Krwawe demonstracje uliczne w Hiszpanii
Paryż. 30. 5. (B) Pcdczas wczorajsze, akcji te 

rorystycznej, zapowiedzianej przez syndrkali- 
stów hiszpańskich, doszło w różnych miastach 
Hiszpanii do poważnych starć z policją. W  Ma
drycie zabity został policjant a 2 policjantów i 
szereg osób cywihiych odniósł rany. Areszto

wano 30 osób. W  Walencji 2 osoby zostały za
bite a 10 osób odniosło rany Także w Sewilli, 
Bilbao i Barcelonie były liczne ofiary, któTych 
jednak dokładna liczba nie jest jeszcze znana- 
W  Barcelonie aresztot ano 150 osób, w Sewilli’ 
50 a w Bilbao 20 uoób-

Seria litowanych m a c l i w  bombowych
w t LaTogrodrre

Białogród 30. 5. PAT. W  sąsiedztwie gmachu 
poselstwa duńskiego znaleziono ubiegłej nocy 
maszynę piekielną. Tejże nocy w pobliżu je
dnej z drukarń eksplodowała bomba, wyrzą
dzając nieznaczne szkody materjalne. Znale
ziono również bombę koło budynku szkolnego, 
bomba, ta jednak nie wybuchła. Bomby te pod

dane zostały zbadaniu, przyczem stwierdzono, 
że mechanizm ich był ten sam, co w bombacn 
które eksplodowały poprzednio w okolicy dwór 
ca kolejowego, Należy więc przypuszczać, że 
wszystkie projektowane zamachy bombowe po 
chodziły z tego samego źródła.

Wykrycie spisku przeciw rządowi
brazylijskiemu

Paryż. 30. 5. (B) „Joumal" donosi z Rio de 
Janeiro, że tamtejsze władze wpadły na trop 
spisku, zmierzającego do obalenia obecnego rzą 
du, w związku z czem dokonano licznych are
sztowań. Wedle komunikaiu brazylijskiego mi

nisterstwa sipraw wey męt-rmych, aresztowano 
8 dawnych ministrów 1 szeres lotników pod 
zarzutem przygotowania zamachu stanu. Are
sztowanych umieszczono na krążowniku .Don 
Pedro Oczekiwane są dalsze aresztowania-

Nieufółe mil je nowe oszustwo
na szkodę Rotszylda

Paryż. 30. 5. (B) W  Marsylii aresztowała poh- 
c,o dwóch esotoików pod zarzutem sfałszowania 
stu kredytowego, opiewającego na 4 miliony fran
ków na szkodę barona Hen* i dc Rotszylda. W śwte 
tle do_hodaeń policyjnych szczegóły tej sprawy 
przedstawiają się następująco: Podczas katastrofy) 
samochodowej zginął swego czasu dyrektor tea i»  
paryskiego Camoins pozostający w stosunkach z 
Rotszyidem W teczce Carsiotasa. która po k a ta s f . 
fie została skiadziona. znajdowały się niewypeir 
ne leszcze kontrakty dia mających być zaangaż 
wanyml artystów z podpisem Rotszylda. Jedem < 
tych arkuszy był podobny do formatu listów kred* 
towych 1 ten wykorzystali osznśc' do zrealizowania 
swego zamiaru. Cnemlcznle usunęli niapotrzeSo® 
napisy i wystawili lis' kredytowy na 4 miliony Ran 
ków przedkładała*; go łednemn z banków na ore- 
wlncfl. Poproszono ich, aby sią zgłosili za kilka'

dni, a tymczasem poiozumlno się z Rotsoyldem. Rot 
szyld stanowczo zaprzeczył, jakoby wystawiał po
dobny skrypt, wobec czego list kredytowy oddaun 
do zbadania chemicznego, gdzie ustalono, że został 
sfałszowany.

Tłt ecr-ia c* teczti komunisty
Lyon, 30. 5. PAT. Dzienniki donoszą z St. Nazaire. 

że w niedawno znalezionej teczce komunisty Gau- 
thlara. który zapomniał ją podczas zebrania przeo 
wyborczego, znaleziono ważne dokumenty, dotyc/a 
ce zbrojeń Francji. Między im. znajdowały się tam 
dokładne dano co do fabrykacji karabii.ów maszy
nowych. granatów, pocisków, bomb. plany fortyfika 
cyi na granicy francusko-włosKteJ. rozmieszczę: e 
składów amunicji- wreszcie plany portów oraz tatar 
n ar je co do mających się odbyć manewrów marv 
narki wojem»e] na wodach Dalekiego Wschodu
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BriiniRf został zmieciony 
przez fale hitreryzmu

O pinia francuska w obec dym isji rządu Rzeszy
. Paryż 30. 5. (B) Pisząc o dymisji rządu nic- 

auieckicgo „Temps" stwierdza, że Briining 
padł ofiarą skrajnej prawicy i kainaryli woj
skowej. Jeśli nie natychmiast ogłoszona zo
stanie w Niemczecli dyktatura, to jednak w 
jślad za dymisją rządu pójdzie rozwiązanie 
Reichstagu. „Liberie" pisze: Dymisja rządu 
Łriininga nie zmienia postaci rzeczy. Czy bę
dzie w Niemczech rząd koalicyjny czy inny, 
Francja wie, że panowie ci będą repiczentan 
tami rządu Hitlera. Może nawet lepiej byłoby 
gdyby na konferencjach w Genewie i L»'zau-

Berlin. 30. 5. PAT. Prasa poświęca obszerne 
artykuły omawianiu kryyzysm gabinetowego. 
Socjalistyczny ,.AbemJ“ wskazuje. że zadanie, ja 
kie prezydent Ilindeiibiurg postawił przed sobą 
obecnie, jest niewykonalne. Droga, na którą 
wszedł Hi.ndenburg, prowadzi do stosunków', któ 
to w żadnym wypadku nie dadzą pogodzić się 
;z konstytucją. W  każdym razie socjaldemokra
cja musi być przygotowana do podjęcia nieba
wem bezwzględnej walki. Demokratyczny „Ber 
liner Tagblatt", jak zresztą i większość innych 
dzienników, liczy się z możliwością rozwiąza
nia Reichstagu w najbliższej przyszłości. Brii- 
nimg ustąpił dlatego, że prezydent pod wpływem 
czynników' zakulisowych zdecydował się zer
wać z  polityką obecnego rządu i wejść na nowe 
tory. To, co obecnie się rozpoczęło. stanowi 
eksperyment o wątpliwym wyniku- Zwolnienie 
Briininga, którego polityki w żadnym wypadku 
nie można uważać za lewicową, oznaczać może 
tylko dążenie do utorowania drogi do władzy 
rządowej zdecydowanej prawicy. „Vos>s- Ztg." u- 
waża, że do upadku Bnminga przyczyniła s:ę 
przedewszysikitni zakullscwa kampanja agrarju 
szy wschodno-pruskich. którzy za wszelką ce- 
hę chcą obalić jego projekt kolonizacyjny. prze
widujący parcelację wielkich majątków'. Centro 
\va ..Germania" wskazuje na wielką odpow e- 
dziainość prezydenta Hindenburga. wobec sytua 
Cji zagranicznej Niemiec. Dziennik domaga się 
aakoajszybszego zlikwidowania kryzysu przez 
Wworzne gabinetu, zdolnego do działania. Zda 
riem .Deutsche Allg. Ztg." dymisja Briininga 
Spowodowana ukrytym rozdźwekiem między

Londyn 30, t>. PAT. „Daily Mail" omawiając 
ogłoszenie pamiętników, korespondencji i no
tatek Strosemanna, wydanych obecnie w pierw 
szych dwu tomach, stwierdza, że przyczyniły 
się one do ostrzeżenia Francji przed Niemca
mi. Zwłaszcza rozdziały, dotyczące rokowrań 
Stresemanna z Briandem przed paktem locar- 
neńskim, stanowią brutalnie uczciwą spowiedź 
osobistą Stresemanna, działając jako alarmu
jąca rewelacja o istotnem obliczu niemieckiej 
polityki zagdanicznej. „Daily Mail" cytuje sze
reg przykładów, jak wynurzenia Stresemanna 
w sprawie granicy nad Renem, w których 
Stresemann podkreśla, że Niemcy nigdy nie 
wyrzekną się swych moralnych praw, lecz tyl 
I' : zawiesiły decyzję przy pomocy siły. Niem
cy bowiem nie mogą obecnie prowadzić woj
ny z Francją. Następny przykład, który cytu
je „Daily Mail", dotyczy granicy polskiej i 
prawa Francji do interwencji, o ileby Niem
cy były napastnikiem. „Daily Mail" wskazuje 
na wynurzenia Stresemanna, że nigdy Niem
cy nie popełnią więcej fatalnej omyłki z roku 
1914 i nie ogłoszą formalnej deklaracji wojny, 
która postawiła je w ujemnej sytuacji. Pismo

nie repczentowane były Niemcy przez jawnych 
wysłanników Hitlera. „Journal des Debats" oś 
wiadcza, że mimo ustępstw, czynionych naro
dowym socjalistom, Briining musiał odejść. Zo 
stał on formalnie zmieciony przez falę hitleryz 
mu. Obalenie Briininga nie wpłyń ić zresztą 
na zmianę programu Niemiec. Charakterysty
czne jest jednak, że nawet tak ryzykowne 
ostatnie przemówienie, w ktorem Briining od- 
mówił dalszych spłat odszkodowań i żądał zu
pełnej swobody zbrojeń, nie zadowoliło nowo
czesnych Niemiec.

prezydentom Hindenbicrgiem a' rządem Rzeszy, 
zapoczątkowanym zakazom w stosunku do naro 
dowo-socjalistycznycli szturmówek. Skład no
wego rządu musi mieć wyraźnie piętno prawico 
we- Narodowi socjaliści muszą wejść do gabi
netu. Hugcnbergowski „Lokalanzeiger" stwier
dza, że dotychczasowy gabinet utrzymywał się 
tlko dzięki zaufaniu prezydenta Hindenburga do 
osoby Briininga. Naturalnem następstwem zni
knięcia zaufania musi być zasadnicza zmiana 
kursu polityki. Hitlerowskie ..Angriff" i „Vółki- 
scher Beobachter" zgłaszają roszczenia narodo 
wych socjalistów do objęcia władzy w pań
stwie. „Angriff" pisze: Godzina narodowych so
cjalistów wybiła. Teraz ma głos Reichstag. 
Wszechniemiecka ..Deutsche Ztg." wspomina o 
możliwości otworzenia gabinetu wojskowego z 
lundratm von der Osten na czele- Z gabinetem 
tym solidaryzowałby się gen. Schleieher.

Hitler u Hinrfenbirrga
Berlin 30 .5. (Sch) Po prezydencie Reichsta

gu i przywódcach partji socjalistycznej pre
zydent Hindenburg przy jął dziś jeszcze Hitle
ra i posła narodowo- socjalistycznego Goerin- 
ga. Dalsze rozmowy z przywódcami partyj o- 
droczrsno do jutra.

* t *
Berlin 30. 5. (S»h) Dziś popołudniu odbyło 

się posiedzenie zarządu frakcji socjalistycznej 
Reichsfaou. Na środę przedpołudniem zwoła
ne zostało posiedzenie plenarne trakcji.

stwierdza, że przyszły premjer Francji Her- 
riol jest poważnie zaalarmowany sytuacją, 
przedstawianą mu w ostatnich depeszach i ra 
portach dyplomatów francuskich zagranicą. 
Raporty te — jak się dowiaduje „Daily Mail" 
— wskazują z pewnością na to, że rząd Rzeszy 
niemieckiej pod naciskiem swych szefów woj 
skowycli niedługo domagać się będzie nietyl- 
ko swobody zbrojeń, ale również natychmia
stowej rewizji obecnej granicy na wschodzie.

Paryż. 30. 5. Na kongresie dawnych żołnierzy fr.n 
towych w Lionte Rerriot oświadczył, że Francja mu 
si w Genewie pozostać przy swej iczl«: bezpie
czeństwo, rozjemstwo i rozbrojenie. Francja musi się 
również przyczynić do zebezpkectrenla I nietykalno
ści międzynarodowej. Miłość ojczyzny musi się wy 
rażać w dążności do zabezpieczenia pokoju.________g/mmmm— a - w m i «—mmamm■ — jj
Zuch wety rabun ek 

w wiezieniu
Lycwi .30- 5 PAT. Donoszą z Juan les PSns. że 

w tam'ejszerń więzieniu dokonano włamania 
przyczem zsabowatio 185 000 franków w baukno 
tach oraz bilet loterji hisz,fańskiej, na który pa
dła wygrana w kwocie 1 500 000 franków. 
Sprawców kradzieży dotychczas nie wykryto.

Sti, 15

Am b. Willy* wyjechał z Polski
Warszawa 30. 5. PAT. Dzisiaj w godzinach 

południowych p. Prezydent Rzplilej przyjął 
w Zamku na audjencji pożegnalnej ambasa
dora Stanów Zjednoczonych A. P. p. Willysa, 
który wręczył p. Prezydentowi listy odwołu
jące go ze stanowiska ambasadora w Polsce. 
Po audiencji p. Prezydent podejmował p. W il- 
lysa śniadaniem.

Warszawa 30. 5. (Sin) Dzisiaj o godz. 15.50 
ambasador Stanów Zjednoczonych w Polsce 
p. Willys wraz z małżonką opuścił Warszawę. 
Na dworcu głównym żegnali odjeżdżającego 
ambasadora przedstawiciele korpusu dypioma 
tycznego, wiceminister Beck, przedstawiciele 
kancelarji cywilnej p. Prezydenta, wielu wyż
szych urzędników MSZ., przedstawiciele prasy, 
organizacyj społecznych oraz szereg osób z koł 
towarzyskich stolicy. Przed odjazdem p. am- 
hasadorowa otrzymała wieTki bukiet róż bia
ło-czerwonych.

Ukraińcy przeciw nowym 
ustawom szkolnym

Warszawa. 30- 5. Ukraińskie organizacje coli 
tyczne ogłosiły w Berlinie wiadomość, że Ukrain 
cy z Małopolski Wschodniej wystąpili do Mini- 
strstwa Oświaty w Warszawie z memoriałem 
przeciwiko nowym ustawom szkolnym. Ukraiń
cy domagają się utrzymania dotychczasowego 
typu 8-k'lasowego gimnazjum wskazując, że 70 
proc- uczącej się młodzieży ukraińskiej rekruhi 
je się z pośród IucTności wiejskiej, która w no
wych warunkach będzie miała utrudniony do 
stęp do szkół wyższych- Memorjał domaga się 
'dii3 Ukraińców prawa zakładania szkół prywat 
nych- UKraińcy występują przeciwko idei wy
chowania państwowego, jako sprzecznej z  aspi
racjami ukraińskich nacjonalistów oraz żądają, 
ażeby o kwestji lojalności wobec państwa kiero
wnictwa poszczególnych szkół rozstrzygały są 
dy a nie władze policyjne. W  tej sprawie wnł© 
śli Ukraińcy memorjał do Ligi Narodów, twier 
dząc, że nowe ustawy szkolna w Polsce sprzęci 
wiają się traktatowi o mniejszościach narodo
wych-

Ecba zajścia w Grand Hotelu
Katowice. 30. 5. P. Witold Korfanty ograsza w 

.Polonii" oświadczenie, w którem prostuje motąt 
kę „Kurjera Codz-", przedstawiającą przebieg o- 
negdajszego zajścia między nim a posłem Dąibro 
wskim w sali Grand Hotelu w’ Krakowie. P. Kor 
fanty twierdzi, że wprost i otwarcie do stolika, 
i po zapytaniu czy jest on p. Dąbrowskim, w y■ 
mierzył mu policzek, oświadczając, że czyni to 
za obrazę ojca, bawiącego zagranicą. Nie jest 
również zdaniem p. Korfantego prawdą, jakoby 
p. Dąbrowski zareagował kilkakrotnie, a obecna 
na sali publiczność rzuciła się na napastnika- 
Wreszcie młody Korfanty „dyskwalifikuje" ho
norowo p- Dąbrowskiego-

Znowu krwawe starcia 
w Bcmbaiu

Londyn. 30. 5- (L) Po parodniowej przerwie 
doszło wczoiaj w Bombaju do nowych rozru
chów. podczas których 6 osób poniosło śmierć. 
InDrwenjującą policję tłum obrzucił kamienia
mi i próżnemi flaszkami. Spokój został puzy- 
wrócony.

(hiA ska lista strat
Paryż 30. 5. PAT. Urzędowy komunikat 

chiński donosi, że podczas walk między woj
skami chińskiemi a japońskiemi w okręgu 
szanghajskim padło od początku roku 1932 
214 oficerów i 4.060 szeregowych Chińczyków. 
Liczba rannych wynosi 617 oficerów i 1153 
żołnierzy.

CENTRALNY OBÓZ SPORTOWY ZWIĄZKU 
.MAKKABI' W POLSCE

W . Z. Makkabi w Polsce organizuje w miesiącach 
lipcu i sierpniu br pod Nowym 1 ars tem na Podhalu 
Centralny Obóz Sportowy w Związku ..Makkabi". 
dostę ny dla członków zrzeszonych w W .Z. Makkabi 
w Polsce W  Obozie odbędą się S-fygodniowy kurs 
dla instruktorów wychowania fizycznego i 4-tygod- 
niowe kursy dla przodowników.

Głosy prasy berlińskiej o sytuacji

Rząd niemiecki wystąpi z  postulatem
nafycbmiaitewej rew izji g ran d y wschodniej?

Refleusje dziennika angielskiego na tle pamiętnika Stresemanna
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inteligentna wdowa z 
dobrej rodziny obejmie za 
rząd pensjonatu lub zaj
mie się gospodarstwem 
domowem s zastępstwie 
pani domu. — Zgłoszenia 
“iod „Sumienna11 do Adm. 
N. Dz. 1426kr

Jordanów-lHalefowa
urocze letnisko podkar
packie. Pensjonat Klap- 
ho l z  poleca piękne poko
je słoneczne z całodzien- 
nem utrzymaniem lub bez. 
Kuchnia smaczna, rytual
na. Willa zremontowana. 
Dnża altana, radjo. korty 
tenisowe. Ceny niskie, na 
miesiąc maj i czerwiec 
znacznie zniżone. 14282rSPRZEDAŻ

■ n w u m n K rynica, Pensjonat

WAŻNE DI A PAN! Ma
gazyn Mód „Diana** i—; 
sprzedaje eleganeicw 
szykowne kapelusze po 
7 zl Również przerabia 
według najnowszych żur 
nali po zł. 3. Uwaga na 
adres: KTaków. W.ęglo- 
wa 3. (Róg u1. Ridkow- 
skiei). 369g

Toska, komfort nowo- 
czeeny, zdrowa, wykwin
tna i obfita kuchnia na 
maśle, ceny w maju i czer
wcu najniższe. Zycie to
warzyskie — bridż. 1396kr

R Y T R O
urocze letnisko położone 
wśródlasów nad Popradem 
Zarząd willi „E splana- 
d e “  Henryka Paper Jego 
zawiadamia, że w roku o- 
becnym, tak jak w latach 
poprzednich,prowadzićbę- 
dzie swój znany pensjonat 
i restaurację we własnym 
zarządzie. Otwarcie nas
tąpi 15 maja b. r. Zgłosze
nia przyjmuje Zarząd pen
sjonatu „Esplanade" w Ry
trze. 1154kr

DYWANY ręczne, kili
my. „Dywan**. Kraków 
Podgórze, ni. Kingi 9. — 
Telefon 116-09. 121m

MiłibllliMMllBlllMliEM

LOKALE
jp m m m p B p ^ n i n i i g

Mieszkanie komforto
we 2 pokoje i kuchnia, 
3 p. nadbudówka zaraz 
do wynajęcia: Krab Iw 
Topolowa 17. 1439kr

RÓŻNE

A b a ż u r y  artystyczne, 
Jedwabne pergaminowe, 
cellonowe. — Szkielety, 
Wytwórnia lamp elektr. 
abażurowych „Koi*1, Kra
ków, Sławkowska 30 tel. 
120-48 71ov

Elegancki pokój oraz 
pcKój z knchnią nmebio 
wane ul. Starowiślna na
tychmiast do wynajęcia. 
Wiadomość: Diatlo'.vska40 
ęrzwi 1. 721f 1. Btttbbaum, KrakOw, 

przeniósł skład dywanów 
perskieb z Dietlowskiej bl 
na Potockiego 12. 1428kPosznkują taniego po

koju z nielń „i ującem wej
śeiem w okolicy: ul. Stra 
szewskiego, Podzamcze, 
PL na Gioblach (ewenf 
s użyciem łazienki). Zgło
szenia pod „P. r0“  do 
Adm. N. Dr. 1426akr

R e k l a m a  
d i w i g n i ą  h a n d l u

P

BIBLIOTEKA 
W S P Ó Ł C Z E S N A
Gizeli KanSeroweJ 
ULICA SEBASTJANA 23
róp; Dietlowskiej 

komunikuje: 

Chcesz mieć najnowsze książki 
polskie, niemieckie, francuskie, 
żydowskie i angielskie —  
Chcesz dowiedzieć się, co się 
dzieje w Europie —  
Chcesz zapomnieć o kłopotach 
dnia powszedniego i trosce o jutro

zapisz się do
„Blbljoteki WspółczJsnej"

jedynie europejskiej i no
wocześnie prowadzonej wy 
pożyczalni.

TROCHĘ HUMORU

TO JUŻ DOSYĆ DAWNO.

Czem byBńcite, zanim iostaliicjo bezrobotnym? 
Cntoipcem do posyłek.

Na lipiec i sierpień objąłem kierownictwo pedagogicznej

Kolonii dla młodzieży szkolnej
Do dyspozjeji slują per.s.iuualy w Aakoaaccm albo1 
w Czi rsztynic. Decyzja zależna od zgody większość' 
interesowanych. Oplata bardzo n sku. Kuchnia rytualna 

i Zgłoszenia i informacje codziennie osi o — 5 dolO czerwca: 
1 P r o f . V n ld ia a n n  E m il, H r a k d ii,  P a ń sk a  V

i n n  m ir r  n s o
crmip1? nue-am ruro 'sc unin *]t»03

okw to  n w  ’'CD ™
.ibro nrum ,n«ni 'lipę . nssrcia na u  i#arr

hb:n  )» rtwv
1JJ1T *?V31 1YVU tm*l ,C*iŁC p i p )  'P li^ E K  

.n'3in: 1: »  pn rrno onoDR

'*?3? noror zn c K e  rrce ) lY h jl
noien r m i  oy .c o ^te r ip ce

jyibv® 7 5 -  -irm 3in: p i  rwie utiyiodr

iw  3 noViB3 bK-iC’ «no |cn> 'bŁ lN L  fHTlH*
.t 3'50 pi **vne .(1920 mynycrrmn
tó neip3 .ncD1? rusnc 30 mapon nuenrTj

’sa ttnin »jiD ny pn np nn3 3ohfi n*?von wteti]
J. Warszawiak, Warszawa, "cnan pi j*otr6 

Karmelicka 11. P. K. O. 712.

|  PrŁttarfli publiczno ^

Uizad Wojewódzki Krakowski —  Dyrekcja Robót 
Publicznych wynajmuje w drodze ofertowej pise
mnego przetargu lokal o powierzchioin 76‘88 m. kwa
drat. znajdujący się na partenze budynku państwo
wego przy ulicy Jagieilońsłriei 1. 2. —  Zasadniazy 
czyusz miesieaany wynosi 300 zł. Otwarcie ofert 
nas ąpi dmia 6 czerwca 1932 r. o godz. 10-t'j, w Dyir. 
Robót Publicznych, Rynek Criowny 1. 35, 111. piętiroi, 
biur. o Nr. 14. Bliższy oh iinfcwmacyj udzieli admimistra 
tor gmaolm —  III. piętro. Nr. drzwi 13.w *

Urząd Wojewódzki, Dyrekcja Robót Publicznych 
w Krakowie ogłasza przetarg na sprzedaż w dniu. 11 
azorwca b. r. parceli gruntowej Lwh 52C i. kat. 
166/2 gm. kat. Kraków-Dębniki . o powierzchni 153 
m. sześć.

Bliższe szczegóły podaje Krakowski Dziennik W o 
iewódzkti z dnia 1 czerwca.
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K towsL drukarnia
Dziennikowa

elefon
•

1UZ-79

w Krakowie, ulica Orzeszkowe/ L. 7
przyjmuje
wszelkie zamówienia w zakres drukarstwa wchodzące w szczególności 
druki bankowe, kupieckie, przemysłowe, reklamowe, czasopisma i 
dzieła wykonując lakuwe starannie, szybko 1 po cenach umiarkowanych

DREKUMERATA: w  Krakowi m prow. mses-ęcrn ZL 6*00. kwartał, ZŁ i8*0i
w Krakowie z odnoszę® do d o n  m m 6*30 m „  18*60
Na prowincji z przesyłka pocztowa *  .  6*0(1 „  .  19‘8(
Zagranica j  przesyłka pocztowa „ 10*00 a m i»'0C

OWY DZIENNIK** wychodzi codz^eimt* takie w  poniedziałki I dni pcśw s

OGŁOSZENIA: Podstawa obu ~xeń Jest i a.~.iraec w Jednym lamie.— Stroni w 
tekAd* 1 nedesfanem ma 3 kamy po 74 mikm. _  Strona l tekstem t (a* 
mów po 37 młPin- — Najtnnk ogłoszenie drobne Uczymy za 10 słów 

CENY w złotych: L atrcar 1*3!. — Tekst If—% Nadesłana 0*75. — Za tekstem 
6*25. — Drobne od słowa 0*20. Dla poszukujących pracy 0*10 — Gtpi 

cje 12*50. — Za tastrzeienfe miejsca dolicza sde 25%.

W ydawca: Za Spółkę W y o. „Nowy Dziennik “c Zygmunt HochwalcL — Redaktor naczelny: Dr. Wilhelm Berkelhammer. 
lakloi odpowiedzialny: Zygfryd Mosea. — Mowa Drukarnia Dziennikowa. Kraków, Orzwzkowrj 7. pod zarządem Maksymiljana Fela


